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Ameryka solidaryzuje się z Ligi) Narodów, 
fctóra potępiła akcję wojenną Japonii przecinko thinom-Uektaracja St Zjedn. wywołała zadowołenie w Sondynie. 

Genewa, 26 lutego. 
Sekretariat generalny Ligi Narodów 

°' r zymal dzisiaj od amerykańskiego se 
f: fetarza stanu list formułujący stanowi 

*° Stanów Zjednoczonych wobec ra-
" 0 rtu i zaleceń przyjętych przez nad
zwyczajne zgromadzenie Ligi w spra
ne mandżurskiej. 

Stinson oświadcza w swym liście, 
*e Wnioski do których doszło zgroma-
"^nie co do przebiegu konfliktu pokry 

się z opinią, którą rząd amerykan
ki wyrobił sobie na podstawie raportu 
5*ych przedstawicieli. 

Konkluzje zgromadzenia, które ujęto 
* formie umiarkowanej, odpowiadają 
i^lądom Stanów Zjednoczonych. 

Komitet parlamen
tarny 

polsko-jugosłowiański. 
Białogród, 26 lutego. 

h Ukonstytuował się tu stały komitet 
^ rlamentarny małej ententy. Ma on 
} celu utrzymywanie stosunków mię-
b2Vnaparlamentarnych z parlamentami 
pnunji i Czechosłowacji. Prezesem 
h0rnitetu został były minister Ninko 
1 ericz. 
, Ukonstytuował się również stały ko 
^!te,t parlamentarny polsko - jugosło-
J ański pod przewodnictwem byłego 
"bistra Zelinowicza. 

kontrola nad bankami 
w Ameryce. 

Waszyngton, 26 lutego. 
Prezydent Hoover podpisał projekt 

s ta\vy oddającej władzę nad bankami 
"ar odowemi kontrolerowi walutowemu, 

stawa wchodzi w życie natychmiast. 

czerniak konający. 
Miami, 26 lutego. 

rj burmistrz Czermak znajduje się mię 
życiem a śmiercią. Stan jego pogar 

< a się ciągle. 

orędzie dziennikarzy 
brazylijskich 

do dziennikarzy polskich. 
Warszawa, 26 lutego, 

odbył się doroczny walny zjazd 
W z k u dziennikarzy Rzplitej pod prze 
^cinictwem prezesa Koskowskiego. 
i, 2iazd przybyli delegaci w liczbie 60 
L u syndykatów, należących do związ-
i j a "^'ennikarzy Rzplitej. Na wstępie 
go d u były attache poselstwa polskie-
c ?

 w Rio de Janeiro p. Jan Wojnar od-
SauW Przetłumaczony z języka portu-
nj/s«iego tekst orędzia związku dzien-
fiik r z y brazylijskich do związku dzień 
W r z y Rzplitej. W odpowiedzi na po-
sło S - Z c orędzie zjazd uchwalił adres po 
5 e ,! brazylijskiemu w Warszawie p. 

^•'''ios IMuentel. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wyra
ża nadzieję, że Chiny i Japonja uznają 
za możliwe przystosowanie swej poli
tyki do życzeń wszystkich narodów, by 
konflikty międzynarodowe były zała
twiane tylko na drodze pokojowej. 

• VI 
Londyn, 26 lutego. 

Tekst noty amerykańskiej do sekre-
tariatu Ligi Narodów wywołał w lon

dyńskich kołach politycznych jaknaj-
większe zadowolenie. 

Od wielu lat jest to pierwszy wy
padek, aby 
STANY ZJEDNOCZONE TAK BEZ
WARUNKOWO SOLIDARYZOWAŁY 

SIĘ Z LIGA NARODÓW 
i dawały temu tak niedwuznacznie sfor 
imitowany wyraz. 

Uroczysta akademia w Warszawie 
d l a uczczenia święta niepodległości Łstonii* 

Warszawa, 26 lutego. 
W dniu dzisiejszym o godz. 13-ej w 

sali rady miejskiej pod przewodnic
twem prezesa rady naczelnej towarzy
stwa polsko - estońskiego p. ministra 
Hubickiego odbyła się uroczysta aka* 
demja ku uczczeniu święta narodowego 
Estonji. Salę przybrano flagami naro-
dowemi estońskiemi i polskiemi. W pier 
wszych rzędach krzeseł zasiedli p. mar
szałek senatu Raczkiewicz, pp. podse
kretarze stanu Piestrzyński, Rożnow
ski i Jastrzębski, naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z. Schetzel, attache 
wojskowy poselstwa estońskiego płk. 
Raud, szef kancelarii cywilnej Pana Pre 
zydenta Rzplitej dr. Chełczyński, za

stępca komisarza rządu na m. Warsza
wę p. Ołpiński, prezes związku strzelec 
kiego poseł Paschalski, prezydent m. 
st. Warszawy inż. Słomiński, sen. F.vert 
ks. prałat Trzeciak, przedstawiciele 
władz państwowych i komunalnych 
oraz instytucyj i organizacyj społecz
nych. Salę i galerję szczelnie wypełniła 
publiczność. 

Po odegraniu przez orkiestrę hym
nów narodowych polskiego i estońskie
go wygłosili kolejne przemówienia p. 
min. Hubicki, płk. Rusin i minister 
Pusta. 

W drugiej części programu odbyły 
się popisy wokalno-muzyczne. 

Genewa, 26 lutego. 
Delegat Japonji Matsuoka, który, 

wczoraj opuścił Genewę przesłał pra
sie za pośrednictwem delegacji japoń
skiej deklarację pożegnalną. Matsuoka 
oświadczył, że opuszcza Genewę z u-
czuciem smutku i rezygnacji. Jednak 
smutny jest nie ze względu na Japonię, 
lecz na Ligę Narodów, która bardzie] 
ucierpi niż Japonja, oraz ze względu na 
Chiny. Jedyną dobrą stroną te) decyzji 
będzie wzmocnienie solidarności narodu 
japońskiego, któremu wskaże na ogrom 
trudności 1 ciężar żądań Japonji w spra 
wie zabezpieczenia pokoju 1 porządku 
w całej Azji Wschodnie]. 

Matsuoka wyraża w końcu zadowo
lenie, że Sjam powstrzymał się od gło
sowania nad raportem zgromadzenia. 

P r z e d u z n a n i e m S o w i e t ó w 
przez Sianu Zjednoczone. 

Waszyngton, 26 lutego, 
(t) Zwolennicy uznania przez Stany 

Zjednoczone rządu sowieckiego podjęli 
obecnie nową akcję, aby zmusić Roo-
sevelta do powzięcia ostatecznej de
cyzji w tej sprawie. A mianowicie do

magać się oni będą wysłania specjalnej 
komisji wyposażonej w pełnomocaic-
twa. Komisja ta po zbadaniu na miej
scu sytuacji ekonomicznej i politycznej 
ma natychmiast nawiązać rokowania z 
rządem moskiewskim. 

II l 
KMórci miało ogarnąć cało połud

niową Amerykę. 
Paryż, 26 lutego 

Z Chlli donoszą, że władze policyjne 
wpadły na ślad spisku komunistyczne
go zorganizowanego przez agitatorów 
komunistycznych, mających siedzibę w 
Monte Video. Prace przygotowawcze 
prowadzone już od dłuższego czasu mla 
ły doprowadzić do wybuchu jednocześ
nie w kilku punktach. Komuniści rozwi

nąć mieli szczególnie ożywioną działal
ność śród żołnierzy. 

Organizatorzy ruchu mieli nadzieję, 
że rewolucja, do jakiej zamierzali do
prowadzić w Chile, ogarnia całą Ame
rykę Południową. 

Władze policyjne dokonały szeregu 
aresztowań. 

W i a d o m o ś c i w ł o s k i e 
o rzekomym iajnym układzie woj

skowym „Plałef Entfentfu"* 
Rzym, 26 lutego, 

(t) Półoficjalny organ włoski -,Gior-
nale de Italia" chcąc osłabić wrażenie 
jaka wywołała wiadomość o tajnym 
pakcie włosko - niemiecko - węgier
skim ogłasza dziś wiadomość o zawar
ciu rzekomo tajnego układu wojskowe
go pomiędzy państwami małej ententy, 
skierowanego przeciwko Wło.h oni' We 
grom. Według tej wiadomości w razie 
gdyby Węgry pozostały neutralne na małej ententy z Francją 

wypadek ataku wojsk sowieckich na 
Rumunję. wojska małej enetenty mają 
okupować całkowicie terytorjum Wę
gier. Pozatem wymienione są Jeszcze 
inne szczegóły rzekomej umowy woj
skowej. Nie ulega wątpliwości, że wia
domość ta ogłoszona w obecnej chwil' 
posiada charakter bomby skierowane! 
przeciwko polityce zbliżenia zarówno 
państw małej ententy między sobą jak 1 

Rodzina złożona 
z pięciu osób 

zginęła w płomieniach. 
Bukareszt, 26 lutego, 

(t) W pewnej wsi w pobliżu Ploesti 
wybuchł ubiegłej nocy groźny Rożar, 
w chacie wieśniaczej. Cały dom spło
nął doszczętnie. Nad ranem znalezio
no zwęglone zwłoki całej rodziny, zło
żonej z 5 osób. Pożar wybuchł wsku
tek wadliwego funkcjonowania pieca. 

Ujęcie sprawców 
zamordowania milionera 

argentyńskiego. 
Buenos Aires, 26 lutego, 

(t) W miejsowości Curul de Bustos 
w prowincji Kordoba znaleziono zwło
ki miljonera argentyńskiego Abela 
Huerza, który w listopadzie roku ubie
głego został uprowadzony przez ban
dytów. Ponieważ rodzina jego nie 
chciała uiścić żądanego okupu, Huerza 
został zamordowany. Policja areszto
wała kilku domniemanych sprawców 
mordu, którzy należą do t. zw. mafji. W 
drodze do więzienia policja przypuściła 
szturm na morderców i usiłowała do
konać nad nimi linczu. 

Zegarmistrz berliński 
ofiarą walk świata podziemnego 

Berlin, 26 lutego. 
(t) Donosiliśmy o tajemniczym mor

dzie w poicągu pośpiezsnynrnaMinji Ber 
lin—Hamburg. Zegarmistrz Langerzik 
został zamordowany, a następnie wy
rzucony z pociągu. Dochodzenia poli
cji dały wręcz rewelacyjne rezultaty. 
Okazało się, że padł on ofiarą walk w 
świecie podziemnym Berlina. 

Langerzik był wtajemniczony w 
pewne morderstwo, a ponieważ oba
wiano się, że może on zdradzić znaną 
mu tajemnicę, został zgładzony z tego 
świata. Sprawców mordertswa nie zdo
łano jednak ująć. 
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Rząd sowiecki 
złagodził przepisy 

o miejscach stałego zamiesz
kania. 
Moskwa, 26 lutego, 

(t) W związku z rozporządzeniem 
o przymusie paszportów, przypuszcza
no, źe z Moskwy wysiedlonych zosta
nie około pól mlljona rodzin. Początko
wo wybuchła panika 1 ludność podlega
jąca restrykcjom masowo opuszczała 
stolicę sowietów, uciekając w głąb kra
ju. Obecnie rząd sowiecki postanowił 
złagodzić znacznie przepisy o miej
scach stałego zamieszkania, tak że licz
ba podlegających przymusowemu wy
siedleniu z Moskwy znacznie zmaleje. 

„NOCE PORTOWE" DZISIAJ W KINIE 
„CORSO". 

Dzisiaj odbędzie się w kinie ,,Corso'' premie
ra jednego z najlepszych filmów tegorocznej pro 
dukcji aimerykariskiei, reżyacrji Tay Gametfa — 
„Nctee r>ortowe". Na Ile namalowanej Merokie-
mi (pociągnięciami rcźyact-akiemi dzielnicy porto« 
wej Hawany rozgrywa się tutaj brutalny i wznio 
«ly dram.-it, którego boh.it.-tv.mi są: ulicznica., jej 
tyran i marynarz — przygodny gość. Role J.e 
kreują trzy gwiazdy pierwszej wielkości; Helena 
Twelvełrces, wzruszająco-bezradna i niebanalnie 
piękna, Philliiphs Holmes, dobrze znany publicz
ności iódzkej amant bohaterski oraz niemniej 
znany i lubiany Meksykanin, Ricardo Cortez. 
Charakterystyczna, właściiwoicią tego filmu jest 
upleciony z dramatyczną aikcją motyw humoru, 
którym popisują się dwaj świetni ko<m'cy ekranu 
amerykańskiego James Gleoson i Franklin Pang-
bom i Sli'm SunwueviMe. Słowem, dzisiejsza pre
miera ,,Corso" zapowiada eńę, jaiko nłcspospelH*! 
święto dziesiątej muzy 

Po długich :ieżkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 
B. P. 

(zam. Piotrkowska 145) przeżywszy lat 55. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek, 

dtoia 27 b. m. o godz. 2 popol. z domu przedpogrzeboweśo. O czem za
wiadamiają zrozpaczeni 

6 0 - 2 ŻONA I RODZINA. 

Zgon adiutanta eara Mikołaja 
n>. księcia Aleksandra Jflikolaiewicza. 

Paryż, 26 lutego. 
Dzisiaj zmarł w Cap Martin wielki 

ksiąię Aleksander Mikołajewicz, były 
admirał marynarki rosyjskiej i adjutanf 
cara Mikołaja II. Zmarły był synem 
wielkiego księcia Mikołaja Mikolajewi-
cza i bratem Grzegorza, rozstrzelanego 

w roku 1919 przez bolszewików. Oże
niony z wielką ks. Ksenią Aleksandrów-
ną pozostawił 6 synów i jedną córkę. 
Wielki książę w ostatnich czasach i>o-
święcił sję sprawom religijnym i okul
tyzmowi. 

Zjazd przemysłowców naftowych w Londynie 
ma uregulował, światowe ceny nafty. 

Niema Polski 
bez Pomorza! 

Londyn, 26 lutego. 
(t) Od kilku dni odbywa się tutaj 

zjazd przemysłowców naftowych. 
Zjazd ten okryty jest niezwykłą ta

jemnicą, albowiem nikt z przedstawi
cieli prasy nie jest dopuszczony. W 
konferencji, tej która ma uregulować 
nowe ceny światowe nafty biorą udział 

delegaci Anglji, Holandji, Ameryki i 
Rumunji. Do wiadomości publicznej 
przedostała się tylko wiadomość, że 
wielkie trusty naftowe chcą zmusić 
Rumunję, aby przystąpiła ona do kar
telu, gdyż jej nieobecność w kartelu 
powoduje właśnie spadek cen. 

Obniżka płac 
pracowników miejskich 

w Niemczech. 
Berlin, 26 lutego, 

(t) Z dn<cm 1 kwietnia wszystkie 
place robotników oraz pracowników 
miejskich w Niemczech mają być zrów-
nane z placam' pracowników państwo/ 
wych. Płace zatem urzędników miej: 
skich zostaną znacznie obniżone. V» 
związku z powyższem istnieje obaw* 
wybuchu strejku. albowiem robotnicy 
oraz urzędnicy miejscy nie godzą się n a 

obniżkę poborów. 

Letniska w Sowietach 
pod zarządem państwowym. 

Moskwa, 26 lutego, 
(t) Wszystkie letniska znajdującej 

w pobliżu Moskwy oraz innych wie'' 
kich miast, przechodzą z dniem 1 inftf" 
ca pod zarząd państwowy. Od i e ' 
chwili nikt nie będzie miał prawa za
mieszkania na letnisku bez zezwolenia 
specjalnego urzędu. Urząd ten będzie 
kwalifikował wszystkie osoby, które 
w porze letniej mają zamiar zamieszki
wać na wsi. 
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- „ C A S I N O " -

Teatr „SCALA." Dziś o godz. 9 wlecz, o s t a t n i a o k a z j a obejrzenia wspaniałej eztukl A WID GOLDE 
z Dr. P A W Ł E M S A R A T O W E M 

Ceny od 6 0 gr. do 2 . 2 0 . 15—2 

DZIS NIEODWOŁALNIE PORAŹ 
OSTATNI 1 

Bezsprzecznie najweselsza komedia 
polska p. t. 

ROMEO i JULCIA 
Sp. z Ogr. Odp. 

OBSADA! 
ZULA POGORZELSKA. ADOLF DYM
SZA, KONRAD TOM. ANTONI FERT-
NER. STANISŁAW SlELAŃSKl 1 Inni. 

Początek o 4 po poł. 

Dla udostępnienia tego bezsprzecznie 
najweselszego filmu zostały ceny zni

żone od 

8 

Wiedeń, 26 lutego, 
(t) Policja aresztowała dzisiaj adwo

kata dr. Oskara Stegera, który zdefrau] 
dował depozyty klijentów na sumę 45 
tys. szylingów. W chwili gdy wkro
czyła policja do jego mieszkania, Ste-
ger, usiłował popełnić samobójstwo, 
przecinając sobie żyły u rąk. Samobój
cę zdołano jednak uratować i przewie
ziono go do szpitala. Życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo. I B B B B B B B B B B I B B B B B B B B B B S I ! ! S C I S ! B 9 3 

Ji®B»90l^tCM»B«B«^e«»0B0B««B0»«BBCSBB«B»B©0C»0»»BBfi 'B»0©aS3C0S« c { 

N a j w i ę k s z e gwiazdy ekranu w jednym filmie 
A r c y d z i e ł o jakiego dotychczas świat nie oglądał 

Grefa Garb® 
Walące Beenr 
liicmel Bemyntore 

3oait Crawffordj 
3ohn Bawymore 
Lewis Słone 

w f i l m i e ? ? ? . . . 50—2 

ci3aBBB»«^r«eaA«or«B*B«oM«i9«o«ee»acooBBB«aeeo9«o«*«aoB«^is0C«2 K a i d e m u w o h t o k o c h a ć 
I-szy bezszmerowy polski film 

w roli ol. Mmzyftski, D y m s z a , bawlfiski. Skonieczny, Zimińska, Zielińska. 
3 5 - 3 j u ż w k r ó t c e w „ G r a n d Kinie'*. 

Berlin, 26 lutego-
(t) Przed sądem przysięgłych w in | C l ' 

scowośd Stendal stanęły wczoraj trzy 
osoby, oskarżone o zamordowanie r ° ' 
botnika którego zwłoki następnie poW i c' 
s'11 na drzewie. "Wszyscy trzej zosta' 
przez sąd przysięgłych skazani na \& i B 

śmierci. 

L U N A l 
• nnm«Mmn ąmmmmtmammmmmmmmmmmmmimm 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

„CAPITOL" 

Film spełnionych snów... słonecznych marzeń... — Czarujące zjawisko 
ekranu, LILJANA HARVEY, HENRY O AR ATI PIERRE BRASSEUR 
w superilmie najnowszej produkcji słownego Erlcka Ponimer'a. 

Początek o godzinie 4-ej po poł. 
JASNOWŁOSY SEN 

D z I S p o r a ł o s t a t n i 1 Wspaniale arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro - Goldwyn - Mayer p. t. 

9 9 

1 1 M A T A H A R I 
f jżyserja Georgia Fitzmauryce'a. Dramat kobiety - kurtyzany • szpiego. W rolach głównych: GRETA GARBO, RAMON NOVARRO.LE^'$ 
S- TONĘ, l.IONEL BARRYMORE. 

D ź w i ę k o w e 

Początek o g. 4.30, w sob. I niedz. o 1-ej. — Ceny miejsc normalne! Bilety ulgowe ważne bez ogranie* 

20 O s t a t n i e 2 dn i I JANET GAYNOR I CHARLES FARRELL, w najnowszym filmie p. t. 

Przecudna raspodia dwuch serc... Pieśń n 8 ° 
pieśniami! QQ 

Ceny miejsc: od 5—6 4 9 Sf-» e 

gr. I Z ł . 1 .— na pozosta łe s e a " 9 , 
1.9, 1.70, 2 .80 . P o c z o i V° 

C Z A R JEJ OCZCJ 
l-sscy D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r o SPLENDID l 

N a r u t o w i c z a 2 0 . | 

D z i ś i dni nas tępnych! I 

3 0 A M C R A W F O R D w swej najnowszej, najwybitniejszej, kapitalnej 
kreacji. Widkim współczesnym dramacie erotycznym p. t.t - w - — — •^n-m.m-m t*itm m -mr m,-*•mv Kreacji. wioiKim współczesnym aramacie erotycznym p. t.t IMĘtCZYfNI W J E J ± Y C l M 

De. powieści LETTY LYNTON. Rcż. CI.ARENCE BROWN. — W irłówWch rolach męskich; NII.S ASThHEP ROBERT MONTGOME'^' pg. powieści LETTY LYNTON. Rcż. CI.ARENCE BROWN. — W 
Początek seansów o 4 popol. Passepartout, bilety wolnych wejść 

łownych rolach męskich; NILS ASTHER, 
kupony ulgowe bezwzględnie nieważne. 

http://boh.it.-tv.mi
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D « i Aleksandra i Ncst. 
•Jutro Leandra 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

6.27 
17.09 
7.34 

21.27 
9.32 
2 56 

Szkoły nieczynne 
w dniu 1 marca. 

«a) W środę, dnia 1 marca r. b. z 
d

9?li święta kościelnego, popielca, mlo-
j Z l eż szkół powszechnych, średnich • 
^inarjów nauczycielskich woiua Jest 
11 zajęć szkolnych. 

Młodzież ta obowiązana jest nato-
?'*st stawić się w oznaczonej godzinie 
* Masach i wz'aść udział pod nadzorem 
^howawców w nabożeństwie. 

Zatarg w przemyśle pończoszniczym. 
Przemysłowcy nie wyślą delegatów na dzisiejszą 

konferencję u inspektora pracy. 

wojskowe 
w nowej siedzibie. 

(i) Wobec przedłużającego się strej-
ku robotników w fabrykach pończosz
niczych w Łodzi, okręgowy inspektor 
pracy inż. Wojtkiewicz zwołał na dziś, 
na godz. 12 w poł. konferencję porozu
miewawczą przedstawicieli przemy
słowców i robotników. Na konferencji 
tej irisp. Wojtkiewicz zamierzał wysu
nąć kompromisowe wnioski, które urno 
żliwilyby zlikwidowanie zatargu. 

Tymczasem, w związku z tem wczo 
raj odbyło się posiedzenie zarządu zwią 
zku fabrykantów przemysłu pończosz
niczego. Po długiej dyskusji przemy
słowcy postanowili nie skorzystać z za 
proszenia insp. Wojtkiewicza i nie wy
słać swych delegatów na konferencję. 
Jako motywy swego postanowienia 
przemysłowcy wysunęli fakt opornego 
stanowiska robotników na poprzedniej 
konferencji. Przemysłowcy nie chcą 
zawierać umowy zbiorowej na innych 
warunkach, aniżeli te. które wysuwali 
dotychczas i przewidują z góry, iż kon 

samem branie w niej udziału 
za bezcelowe. 

uważają 

* * 

(a) Wczoraj przed południem odby
ło się w Aleksandrowie zebranie robot
ników miejscowego przemysłu poń
czoszniczego. 

W zebraniu wzięło udział około 600 
osób. Na wstępie wygłoszono referaty, 
w których poruszono sprawę umowy 
zbiorowej dla przemysłu pończoszni
czego w Aleksandrowie. 

Umowa zbiorowa zawarta poprze
dnio upłynęła w dniu 22 b. m., przemy
słowcy zaś rozmyślnie odkładają kon
ferencje, celem opracowania warunków 
nowej umowy zbiorowej i uregulowanie 
warunków pracy i plac, drogą zawarcia 
nowej umowy zbiorowej. 

Jak wskazało szereg mówców, dą
żeniem przemysłowców jest wywoła
nie stanu bezumownego, by korzysta
jąc następnie z tej okazji przeprowa-

' t e r c " C ) a n i e d a ż a d n c g ° rezultatu, a tem dzić własne zamierzenia. 

Po wygłoszonych referatach wy
wiązała się nader burzliwa dyskusja, w 
toku której większość wypowiedziała 
się za proklamowaniem strejku w ca
łym przemyśle Aleksandrowa, widząc 
w tem jedyne wyście z sytuacji. 

Część robotników natomiast stawiła 
wniosek, by w dalszym ciągu konty
nuować pracę i prowadzić pertraktacje 
z przemysłowcami. 

W rezultacie jednak przegłosowano 
wniosek proklamowania strejku z 

dniem dzisiejszym. Strejk obejmie po
nad 800 robotników pończoszniczych 
zatrudnionych w przemyśle aleksan
drowskim. 

Równocześnie zebrani uchwalili zwró 
cić się do Inspektoratu Pracy oraz zwią 
zków zawodowych o poczynienie sta
rań w kierunku zwołania wspólnej kon
ferencji i zlikwidowania zatargu przez 
zawarcie nowej umowy zbiorowej dla 
przemysłu pończoszniczego Aleksan
drowa. 

i rl J U ' t r a 1 0 ( * wtorku, dnia 28 
L"1- biuro wojskowe magistratu m. Ło-
J Rozpocznie urzędowanie w nowvm 
•ka'u przy u 

Horj 
Piotrkowskiej 165. 

Interesanci winni s'ę zgłaszać już 
nowy adres, gdyż w dniu dz'8iej-

^fii biuro wojskowe z powodu prze
sil nic jest czynne. 

Wypadł z tramwaju 
rea jezdnię. 

p fa) Stanisław Kubiak, zamieszkały 
> s- u ' i c y Łagiewnickiej 12 jadąc train-

v / i c . m N r - U z Bałuckiego Rynku 
Kierunku Placu Wolności zamierzał 

L ^lu skrócenia sobie drogi wysiąść 
w '^aeu Wolności, gdzie- tramwaj ro-

. zakręt zwalnia biegu. 
Ij5°śpiech ten okazał się niezbyt przy-
l("!ny w następstwa, albowiem Kubiak 
n"^c na stopniach wagonu w pewnym 
^"'encie wskutek nagłego szarpnięcia 
C i 0 n u wypadł n a Jezdnię i odniósł 

l ż e n i a głowy i złamanie ręki. 
p 0 Rannego opatrzył wezwany lekarz 
0Jłak-O w i a ratunkowego i w stanie 

a°ionym przewiózł do domu. 

„amerykanin" 
n e b r a ł staruszkę. 

Do mieszkania p. Goryłowskiej 
^V ulicy Piotrkowskiej 99 w dniu 
iij)r

2orajszym przybył jakiś elegancko 
Sy a ny jegomość, który zapytał o jej 
4(La< oświadczając przytem, iż pod 
L e s e m tego syna przywiózł przesył-

Podatek lokalowy płatny do l-go marca. 
Magistrat z a n i e c h a ł wprowadzenia instytucji inkasentów podatkowych 

\JJ- Ameryki (Stanów Zjednoczonych), 
V i P

r a to przesyłka między innemi za-
fta również 20 dolarów w gotówce. 

t rip'ezbyt orientująca się w podobnych 
wT,ach niewiasta, oświadczyła goto-
Sy.> uregulowania należności za prze-

^ w zastępstwie syna. 
lm S z - U s t *^'a wzbudzenia całkowitego 
^ ' an ia do siebie stanowczo zarzekł 

^ydania paczki matce, następnie 
^ nak u i e g{ prośbie staruszki, która 
^ki y ' a m u ^ 5 z ' ' n a wykupienie pa
lbie n ' e m a J ą c więcej gotówki przy 
21ikt°. t rzymaniu pieniędzy oszust 
1ą ' więcej nie wrócił. Poszkodowa-
i y j ^ r ó c i ł a się do policji, która wdro-
ch)n e n e r g i c z n e poszukiwania za dow-

y n ym oszustem. 

Jak wiadomo od dnia 1 października 
>r. ub. decyzją miarodajnych czynników 
skasowano urząd sokwestracyjny przy 
magistracie m. Łodzi, przekazując czyn
ności egzekucyjne z tytułu podatków 
komunalnych władzom skarbowym. 

W międzyczasie magistrat na swem 
posiedzeniu uchwalił utworzyć specjal
ny oddział inkasentów przy : wydziale 
podatkowym, którego zadaniem byłoby 
doręczenie i jednocześnie inkasowanie 
podatków należących gminie miejskiej 
Łódź. mLmwmm 

Do oddziału tego zaangażowano 
część zwolnionych sekwesbratorów miej 
skich, którym poruczono w początkach 
bieżącego roku doręczanie nakazów po
datku lokalowego z jednoczesnem infor
mowaniem się u płatników, kiedy dany 
inkasent będzie mógł się zgłosić u płat
nika, celem inkasowania należności z ty
tułu podatku lokalowego. 

System ten jednak okazał się niemoż 
liwy w praktyce do wykonała, gdyż w 
myśl odnośnych ustaw termin płatności 

I pierwszej raty kwartalnej z tytułu po-

wiece Bezpartyjnego Bloku w Ł o d z i . 
i f r e t o r c u n H a p r o b u j ą , poczynania r z a > 

tfu w j i e ^ o w s B i c e z hrejzysem. 

FIRMOWE 
w MOSIĄDZU. 

MASZYN-APARATÓW 
MEBLI-I.T. p.-REKLAM 

Z A K Ł A D 
«i'ii'HiH:iH;MflB3a» 

.A.B0RKENHA6EN 

(i) Wczoraj odbył się w Łodzi wielki 
wiec, zwołany przez radę grodzką B. 
B. W. R. Wiec który odbył s»ę w lokalu 
straży ogniowej, przy ul. 11 Listopada 
4. a który zgromadził tłumy, m'a! za 
zadanie omówienie przyczyn kryzysu 
gospodarczego w kraju. 

Wiec zagaił p. Ii. Piątkowski, w krót-
kich słowach obrazując obecna sy.u-
ację. wymagającą wiele powagi 1 wzmo
żonego wysiłku, poczem powołał pre
zydium wiecu, do którego weszli pp. 
dyr. Zalewski iako przewodniczący, dr. 
Lamentowski. prezes Swiątkiew'vZ o-
raz Pawłowski. 

Długi i wyczerpujący referat na te
mat bieżących zagadnień wygłos1! po
seł Schlmmel. Prelegent zobrazował sy
tuację gospodarczą Polsk', wypływa
jącą z ciężkiego kryzysu* panującego 
w całej Europie- Wskazał, że Polska ma 
wiele bogactw naturalnych i dobrze 
zorganizowany przemysł, który, gdyby 
znalazł dla siebie drogi ekspansji, mógł
by wchłonąć wielkie masy bezrobot
nych. Niestety, ogólna sytuacja gospo

darcza Europy spowodowała, że prze
mysł polski nie jest w stanie eksporto
wać w wielkim zakresie, a to powoduje 
kurczenie s ję również rynku wewnętrz
nego, bezrobocie i kryzys. 

Nad referatem wywiązała się dy
skusja, po której uchwalono jednogłoś
nie następującą rezolucję: 

.,Obywatele zgromadzeni na wiecu 
w dniu 26 b. m. stwierdzają wysoki po. 
ziom prac bezpartyjnego bloku współ
pracy z rządem, zmierzających do po
prawienia sytuacji gospodarczej w Pol
sce 1 deklarują swe głębokie zaufanie 
dla jego poczynań. Zebrani obiecują 
trwać przy Ideologjl bloku współpracy 
z rządem, dla którego żywią cześć. 

Równocześnie zebrań' wyrażają hołd 
obecnemu rządowi za wytężoną pracę, 
prowadzoną w niezmiernie trudnych 
warunkach doby dzisiejszej, a nacecho
waną niezłomna wolą wyprowadzenia 
Rzeczypospolitej na drogę rozkwitu 1 
potęgi". 

Po przyjęciu tej rezolucji wiec zo
stał rozwiązany. 

Rozpaczliwy czyn bezrobotnej 
Otruła się, nie mogąc otrzymać zasiłku. 

datku lokalowego upływa w ciągu mie
siąca lutego każdego roku, następnie w 
ciągu maja, września i listopada. 

Ze względu na to, że stosunkowo ma
ła ilość inkasentów miejskich zdążyła w 
ciągu miesiąca stycznia załatwić mini
malną Mość płatników na mieście, przeto 
magistrat postanowił odstąpić od pier
wotnego systemu doręczania nakazów 
płatniczych przez inkasentów, a chwy
cono się starego systemu i zaangażowa
no kilku gońców do centralnej ekspedy
cji, którym polecono ze względu na spóź 
niony termin (luty) doręczenie nakazów 
płatniczych w ciągu trzech tygodni. 

Przy doręczaniu nakazów płatni
czych magistrat odstąpił od s tarego-sy 
stemu, t. j . płacenia nowozaangażowa-
nyan gońcom pensji według XII kat. płac 
pracownikom miejskim, a postanowił pła 
cić im od sztuki, t. j . od doręczonego na
kazu płatniczego 3 gr. 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj 
szym gońcy ukończyli doręczenie naka
zów płatniczych na podatek lokalowy 
na rok 1933, którego termin płatności u-
pływa w miesiącu bieżącym, po terminie 
tym magistrat będzie doliczał kary za 
zwłokę. 

W interesie płatników tegoż podatiku 
jest wpłacenie pierwszej raty przypada* 
jącej w tym miesiącu, by uniknąć kar za 
zwłokę. 

Po upływie roku podatkowego magi
strat na opornych płatników sporządza 
wyciągi, które przesyła władzom skarbo 
wym do wyegzekwowania, (an). 

(a) Na posterunku policji w Choj 
nach miał miejsce niezwykły wypadek 
samobójstwa. Komendant Posterunku 
Pol. w Chojnach p. Kurpiński, jest rów
nocześnie przewodniczącym komitetu 
miejscowego niesienia pomocy bezro
botnym. 

W dniu wczorajszym przybyła na 
posterunek ' jakaś młoda niewiasta 
i oznajmiła, iż pragnie się widzieć z 
komendantem w sprawie zasiłkowej. 

W toku rozmowy oznajmiła, iż pra
gnie otrzymać zasiłek, albowiem znaj
duje się bez pracy i dachu nad głową 
i od dwuch dni nic nie jadła. 

Komendant zainteresował się wy
jaśnieniem przybyłej, która nazywała 

się Bronisława Bogaś, nigdzie nie mel
dowana. 

Sprawdzono listy i ustalono, że otrzy 
mała ona należny jej zasiłek na okres 
miesięczny. Z konieczności więc od
powiedziano jej odmownie. 

Wówczas pod wpływem rozpaczy 
niewiasta wydobyła butelkę z pod chu
stki, którą była odziana i zawartość jej 
wychyliła. 

Niezwłocznie wezwano pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego stwierdził 
zatrucie nieznaną mieszanką i po udzie
leniu pierwszej pomocy w stanie cięż-

Dozorcy domowi 
żądają podwyżki płac o 20 proc. 

Związki zawodowe dozorców domo
wych na terenie m. Łodzi występują do 
władz z żądaniem podwyższenia ich 
cennika płac. 

Chodzi bowiem o to, że warunk' 
wynagrodzenia dla dozorców domo
wych nie ustalają bezpośrednio strony 
zainteresowane, lecz specjalna komisja 
rozjemcza, składająca się z przedstawi
cieli ministerstw opieki społecznej, spr. 
wewnętrznych i sprawiedliwości- Zwią
zki zawodowe dozorców domowych 
pragną więc, aby kom'sja rozjemcza ze
brała się dla rozpatrzenia ich postula
tów. 

Żądania dozorców domowych Idą w 
kierunku podwyższenia płac zasadni
czych o 20 procent. (an) 

Dyżury opiek. 
(a) Nocy dzisiejszej dyjżurują apteki: 

J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, S. 
, Trawkowskiej, Brzezińska 56, M. Rożen 

kim przewiózł chorą do szpitala micjs-.blumd, Śródmiejska 21, M. Bartoszew-
kiego w Radogoszczu. I skiego, Piotrkowska 95, J. Kłuipta, Kąt-

\ na 54, L. Czyńskiego, Rokicińsikś, 53. 
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Profesorowie w komisji senackiej 
wyłuszczyli swoje poglądy w sprawie ustawy uniwersyteckiej 

Warszawa, 26 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu senackiej 

Komisji oświaty i kultury obrady zagaił 
prof. Zakrzewski, witając prezesa Aka
demii Umiejętności prof. Kostaneckiego 
i przewodniczącego konferencji rekto
rów Kutrzebę. 

Przewodniczący udzielił głosu prof. 
Kostaneckiemu, który przypomniał na 
wstępie, że przemawiał w tej sprawie w 
komisji oświatowej sejmu. 

Mówca uważa, że od tego czasu nie
wiele się zmieniło, I że nie przybyły ar
gumenty ani pro ani contra. Mówca 
uważa, że art. 3 ustawy narusza atmo
sferę spokoju na wyższych uczelniach 
i wskazuje, że uszczupla on zakres 
uprawnień i obowiązków senatów aka
demickich 

Skolei zabrał głos rektor Kutrzeba, 
który uważa, że kwestie uregulowane 
w art.3 projektu są zasadnicze, z dru
giej strony artykuł ten w połączeniu z 
przepisami pragmatyki służbowej o roz
wiązaniu stosunku służbowego z profe
sorami uważa mówca za ujemny. 

Mówca omawia dalej art. 4, dotyczą
cy uprawnień rektorów i brojektlije, aby 

konferencje te odbywały się przynaj
mniej raz na rok. Omawiając artykuł 11, 
fetory mówi o wkraczaniu policji do uni
wersytetów, projektuje, aby dodać po
prawkę: „w wyjątkowych wypadkach". 

Skolei zabrał głos referent usitawy 
senator Rostworowski, który, dziękując 

profesorom Kostaneckiemu i Kutrzebie 
za Ich przemówienia w dłuźszem prze
mówieniu obala argumenty mówców, 
wykazując ich nieistotność, obalając jed
nocześnie opinje książki zbiorowej pro
fesorów, której wywody zostały już oba
lone w dyskusji sejmowej 

w o j e w ó d z t w a ł ó d z k i e g o . 
W dniu wczorajszym w lokalu przy 

ul. Kopernika 46, odbył się zjazd star
szych cechów rzeźniczo - wędliniarskich 
województwa łódzkiego. Zjazd utwo
rzy! witając obecnych prezes organi
zacji p. Konstanty Pawłowski. Zkole' 
przemówienie wygłosił przybyły na 
zjazd przedstawiciel rady grodzkiej B. 
B. W. R. p. Pelikan. Na zjazd przybył1 

również przedstawiciele przysposobie
nia wojskowego. Z przemówień wygło
szonych przez nich wynika, że łódzki 
cech rzeźniczo - wędl'n'arski perwszy 
w naszem mieście stworzył w przyszko-
lu zawodowym oddział przysposobienia. 

z a k o ń c z y ł a s i ę p o r a ? i i e o i I e m 

merns 
s u b l o k a t o r a . 

W dniu wczorajszym w godzinach o-
bladowych dom przy ul. Łagiewnickiej 
27 był widownią niezwykłej awantury, 
zakończonej pokłuciem sublokatora 
przez głównego lokatora na tle niepła
cenia mu komornego. 

W tomu tym na pierwszem piętrze 
zajmuje mieszkanie w charakterze loka
tora głównego 60-letni Wojciech Lud-
wicki, który przyjął w charakterze sub? 
lokatora 36-letniego Wincentego Oolaka 
robotnika jednej z fabryk. 

Od pewnego czasu Oolak zalegał z 
płaceniem komornego i na tem tle wyni
kały awantury. 

W dniu wczorajszym podczas takiej 
awantury doszło pomiędzy mężczyzna

mi do bójki, w trakcie której Golak 
chwyciwszy krzesło uderzył Ludwie-
kiego nim w głowę, zaś Ludwicki por
wawszy nóż kuchenny zadał nim Oola-
kowi kilka ran kłutych klatki piersiowej 
i lewego przedramienia. 

Na krzyk walczących nadbiegli sąsie 
dzi. którzy rozdzielili walczących, zaś 
d o okrwawionych wezwano lekarza miej 
skiego pogotowia ratunkowego, który p o 
udzieleniu pierwszej pmocy Golakowi, 
przeAviózł g o w stanie ciężkim do szpi
tala okręgowego p r z y ul. Zagajnlkowcj. 

Powiadomiona o krwawej bójce po
licja zatrzymała Ludwickiego w areszcie 
d o czasu wyświetlenia się sprawy, (an). 

Jest to zaczątek oddziału im płk. 
Sierakowskiego. Obecnie chodzi o u-
tworzen'e podobnych oddziałów na te
renie prowincji. Zkolei przemówienie 
wygłosił imieniem izby rzemieślniczej 
w Łodzi dyrektor Gaszyn. Po sprawo
zdaniach starszych cechów poszczegól
nych miast złożono obszerne sprawoz
danie z działalności zarządu organizacji. 

Zjazd wypowiedział się za utworze
niem cechów przymusowych, uważa
jąc, że w przyszłości mogą o n e wyple
nić partactwo. Zjazd postanowił doma
gać się od izby rzemieślniczej w Łodzi 
nieprzedłużenia ostatecznego terminu do 
składania podań o ulg°we egzaminy w 
zawodzie rzeźniczo - wędliniarskim. 

Dalej zjazd wypowiedział s'ę aa tem 
aby związek zwrócił się do władz o za
rządzenie powtórnych lustracji przed
siębiorstw rzeźniczo - wędliniarskch w 
województwie łódzkiem. Zjazd upoważ
nił zarząd do wyjednania u władz n-
prawnień do natychmiastowej likwidacji 
przedsiębiorstw rzeźnlczych. oraz pro-
wadzonych przez niefachowców. Na
stępnie poruszono obszernie sprawy po
datkowe, wypowiadając się przeciwko 
podatkowi scalonemu, oraz przeciwko 
zryczałtowanemu podatków' przemysło 
wemu. którego wymiary są obecnie 
krzywdzące ogół rzeźników. W następ
nych punktach poruszano sprawę no
wych przepisów o dozorze nad rrręsem 
1 przetworami, wskazując na to, że prze
pisy te obowiązują tylko rzeźników a 
nie sklepikarzy, również sprzedających 
te wyroby. 

Zjazd młodzieży Budowę!-
(a) W dniu wczorajszym w l 0 ' { a l " 

przy ul. Narutowicza 32 odbył się I"5" 
Zjazd Związku młodzieży ludowej P j J 
święcony sprawom organizacyjnym i " 
chowawczym młodzieży wiejskiej. 

W zjeździe udział wzięło 150 delega* 
tów, ubranych w stroje ludowe. Ziaj 
zaszczycili obecnością Inspektor Szk^ 
ny Ochędalski, wicestarosta Denys 1 *' 
Gacki. 

Zjazd zagaił kierownik wojew. Z* 
Młodz. Lud. p. Lewandowlcz, który P 0^ 
kreślił znaczenie związku młodzieży * 
życiu gospodarczem i państwowo-W0'' 
czem. , 

Następnie powołano na przewody 
czącego p. Kaucza. Po referatach, W 
re poświęcone były sprawom wychowa* 
czym, kultury rolniczej itp. delegaci u ' 
dali się na zbiorowy obiad do sali YMG* 
a następnie zwiedzili miasto, 

T E A T R „ S C A L A " . [ O L 

Dziś wieczorom grane będzie porax ?*f»,. 
znakomite arcydzieło Ireny Niemirowskie) 
wid Golder" z D-rcira Pawiem Baratowem w ^ 
tytułowej, które w bieżącym sezonie cieszył 0, ^ 
największem powodzeniem. Ceny biletów o* ?, 
groszy do 2.20. Jutro, t. j . wć wtorek ^ * C * I 
rem powtórzony zostanie dramat Gcrh*^ 
Hauptmana „Woźnica Henszel", 

. „ T O M I Ł O Ś Ć Ś W I Ę T E P R A W O . 
Warszawa się rozśpiewała. WszyAtJ«> 

gwiżdże i nuci; 
Każdemu wolno kochać 
To miłości święte prawo 
Bo kocha się sercem 
A każdy je ma. , ^ 

Ten arcypękny sloy-fox w filmie „Kai"^.,, 
wolno kochać' 4 skomponowała popuJn/rna i c c l , \ 
na spółka kompozytorska Karasiński i Katas*^ 
Piękna muzyka nie jest najważniejszą ałr a ~:, 
tego filmu. Jest ich wiele, a to natury artysty*^, 
ncj 1 technicznej. Wspólnym wysiłkiem T̂̂ Y, 
ra Krawiicaa i aktorów udaiło się stworzyć P1*"'•. 
ny fiiLm, w którym niesłabnące do końca 
akcji, werwa, humor i niespodzianki scenafi'-1*^ 
— zmruszalą do oklasków. . . . 

Maszynek^ zdolny muzyk i niezaradny J * . 
chamek kocha Liii Zielińską, zanoŁc ją, tę v t ^ \ \ 
•artystkę Teatru Narodowego, Dymsza, s p H ^ J j . 
bezrobotny ,,ober'' kocha „Chaplina w •P*?,, 
cv" Mirę Zimińska, — Skonieczny też k° e L 
ale to wywołuje wielki konflikt, Lewiński, " 
rektor teatru „Wesoły sandacz" koelia forsC" 
Orwid kocha „monopolową", — słowem ko*!1 ' 
wszyscy, bo — „Każdemu wolno kochać 1'. j , 

Wielkim triumfem tego filmu jest jego '"'"l, 
ne udźwiękowienie poraź pierwszy w Pol«c e J 
aparaturze światowego koncernu „Tc-Ms-KI*** 
firn" Nie ma j u ż w polskim filmie szmerów, y 
czeń i niewyraźnej mowy. Z ekranu padaiją s ^ 
wa, jak ze sceny tealru, mamy złudzenie, i e 

nie maszyna mówi — ale żywy cztowiekl 

1 H : ' ll l l l l l l 
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Zadowolona jest także, iż może po-1 
dejroować dyskursy ze znakomitym „ko
legą", dr. Radwanem, który od czasu do 
czasu przyjeżdżał z miasta, aby odet
chnąć świeżem powietrzem — korzysta
jąc z wyjątkowo wczesnej tegorocznej 
wiosny (lokatorzy bawią tu już od polowy 
kwietnia). On to właśnie zajmuje pokój 
gościnny na górze i nie ma dość słów do 
wyrażania zachwytu z powodu pięknego 
widoku na łąki, które przecina błękitna 
wstęga Wisły i na wysoki kopiec Koś
ciuszki — usypany rękoma narodu, z 
gram-* lowym blokiem na szczycie i z go
tycką kapliczką u podnóża... 

Jest południe. Z porady pani Orwi-
dowej pani Czerska siedzi na ławeczce, 
naprzeciw domu — w samem słońcu, 
gdyż jest blada, anemiczna i „powinna 
ogorzeć". Natomiast dziecko znajduje się 
w końcu alei, pod cieniem drzew, aby 
nie zaprzątało ciągle uwagi matki, nie 
roztrajało jej nerwów kwileniem", uczy
ło się od pierwszej chwili samodzielnoś
ci i nic naraziło się na porażenie słone
czne. Zresztą nad usamodzielnionem z 
nakaru pani Orwidowej dzieckiem czu
wa piastunka, odpędzająca wachlarzem 
z liści od wózka komary. 

Tego dnia pani Orwidowa zdążyła już 
wyłożyć Lenie historję odkrycia przez 
genjalną polkę Curie-Skłodowska promie 
niotwórczych pierwiastków polonu i 
radu. 

Wykładała teraz Lenie teorje inżynie 
ra Stefana Drzenieckiego wnuka słynne
go legjonisty Kościuszkowskiego. Mówi-

i i n a ) s i 
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la z pasją o zapoznaniu tego wielkiego 
uczonego, który niedawno ogłosił epoko
we prace. „Aeroplany w przyrodzie", 
„Ptaki, jako żywe latawce", wstępując 
na tzlaki Leonarda da Vinci. Miała w tę 
ku i cytowała od czasu francuskie bro
szury Drzenieckiego z roku 1891" „Le 
vol piane" i Layiation de demom" — i 
twierdziła trafnie, że ten człowiek przy
czyni się do rozwiązania zagadki żeglu
gi powietrznej w najwyższym stopniu. Je 
żr?li zważyć, że wróżyła w myśl Drze
nieckiego zwycięstwo — maszyn lotni
czych w pół roku potem, gdy aparat 
Langleya, uleciawszy zaledwie 30 me
trów — rekordowa długość lotu w owym 
czasie — spadł do rzeki, a bracia 
Wrigth potrafili utrzymać się w powie
trzu przez rekordowy czas, zalcdwo 72 
sekundy (w roku 1903), to należy oddać 
sprawiedliwość pani Orwidowej, iż jasno 
widczemi oczyma patrzyła w przyszłość 
i trafnie podnosiła genjalność teoryj in
żyniera polskiego, którego zasługi do 
dziś jeszcze są zapoznawane przez szer
szy ogół, ocenione przez nielicznych spe
cjalistów. 

Niestety! Pani Lena nie potrafiła 
przejąć się należycie mądrością wykła
dów poświęcającej się dla niej towarzysz 
ki. Albowiem myśl jej — choć napozór 
słuchała, wpatrzona w panią Orwidową 
— błądziła albo w pobliżu niepokojem o 
dziecko, które wczoraj miało temperatu
rę, albo uciekała tęsknotą gdzieś dale
ko, na nieokreślone drogi, po których 
wędrował jej mąż, niedający od dwuch 

miesięcy znaku życia, albo podnosiła się 
na wysokość piętra trwoga o poczciwe
go doktora Radwana, który dziś jakoś 
przydługo — wbrew zwyczajowi — nie 
wstawał, a dnia wczorajszego przybył 
zmizerowany, posępny, w niezwykle dzi
wacznym nastroju. 

Oświadczył jej na wstępie, że otrzy
mał od osoby nieznajomej list, którego 
treść odebrała mu spokój przez dwa dni 
i pozbawiła go snu w ciągu dwuch nocy 
że treść tego listu zmusza go do zwie
rzenia się przed nią z pewnych spraw, 
sięgających wstecz o lat trzydzieści, że 
musi to uczynić dla spokoju swego su
mienia i bodaj w przewidywaniu ewen
tualnych komplikacyj jej losu w bliskiej 
przyszłości. 

A kiedy ulękła się ogromnie i prze
łożyła w oczekiwaniu wyjaśnienia zagad
ki drżąca dłoń do falującej mocno bi
ciem piersi — naraz cofnął się, jął śmiać 
się jakimś sztucznym śmiechem i zape
wniał, ją że zażartował: „chodzi właści
wie o głupstwo", o którem nie warto ga
dać". 

Następnie przez cały wieczór silił się 
zabawić ją „zabawnemi" opowieściami, 
które zaczerpnął z rękopisów biblioteki 
Jagiellońskiej, ale jej te opowieści wy
dawały się wcale zabawne, przeciwnie 
sądziła, że są tragiczne, a jakkolwiek są 
prawdą historyczną, wolałaby o niej 
niewiedzieć. W każdym razie to, co opo
wiadał, nie wiązało się zupełnie ani z 
chwilą jej życia, ani z miejscem. 

— Co powiesz o tem Leno — mówił 
z gorzkim uśmiechem — że znakomity 
szlachcic, syn podkomorzanki, Jerzy 
Mniszek, po śmierci królowej Barbary 
dla pocieszenia króla, który z niemiłą 
austrjaczką żyć nie chciał, dostawił mu 
miłośnicę Giżankę, wykradziona z klasz 
toru i kubek w kubek podobna do Bar
bary... 

— To bardzo przykre... 
—Ale zauważasz, jakie podobień

stwa zdarzać się mogą!... A jak ci się 
podoba, to, że ten ulubieniec królewski 

razem z ową miłośnicą Giżanką ^ 
gruntownie okradli zmarłego Zygmu0** 
Augusta ze skarbów i kosztowności kf*' 
lewskich, że... nagiego trupa nie było. 
co przyodziać!... Jak ci się to podoba'' 

—Ależ to okropne.. 
— A zbrodnia ta uszła mu 

berka/* 
nie., okradzenie trupa królewskiej!0'''] 
Taka u nas bywała sprawiedliwość- J

 > 

szcze zrobiono tego złodzieja kasztel* 
nem radomskim i starostą sanockim-
co o tem powiesz? 

— 2e to jest sromotne.. 
—Ten właśnie dumny magnat za" 1 '., 

.rzał wydać córkę swoją za... samozw^a 
ca, którego chciał osadzić na tronie ™ 
kiewskim!... Jak sądzisz, czy nie n1"^, 
zdarzać się samozwańcy w życiu pry*' 8 , 
nem., i czy jest grzechem takim p 0 * 
gać. 

— Myślę, że to grzech.. 
— A, tak sądzisz?!.. I jesteś zda*1* 

że Łbrodnia nie powinna ujść kary. » 
— Jeżeli istnieje sprawiedliwość-

—Dobrze! dobrze!.. — wstał. P°) 
— Jednakowoż ojcze, chciałeś nu Pj^ 

wierzyć jakąś tajemnicę. Spojrzał n a 

wpół ostro, wpół litością i rzekł: .<e 

— Już mówiłem ci, że to żart." 
jak prześpię się, to może ci powiel 8 ' 

I odszedł... 
A Lena teraz, słuchając opisów" 

ralów awjalycznych, któremi raczył* j 
nieutrudzona profesorowa Orwid 0*' 
poxvtarzając mechanicznie: „tak"- . , 
to .-.umiem... ornitoptery i lelikopt" 3/'^ 
rozumiem: śrubowce" — myślała o ! jg$ 
że wczoraj i dziś ją zamęczają, że )**„, 
nieszczęście wisi nad nią, nad ^ yjri 
nad dzieckiem, nad ojcem chrzest"' 
Romana... ^ . 

— Było nielada męstwem z H A y n i 
ny, iż z twarzą pogodną, z uprze)i»Lc 

uśnv'cchem, z udaną uwaga —• P a°„j4' 
na i ' nerwami — wytrzymywała tę " 
drą torturę". 

'Ciąg dalszy Ju tfO)-



Kokardy sa. modne 
(0 Wielką atrakcją wiosennej mody 

"aną się kokardy. Już dawno nie cie
kły się one tak wielkiem powodze
n i u jak obecnie. Widzimy je na każdej 
"ie»al sukni. Wszystkie modele, oi naj-
j^fomniejszych do najbardziej strojnych, 
*'°re prezentują nam domy mody na 
schodzący sezon, mają to przybranie. 
. Kokardy t e będą miały najróżnorod-

J l e ) s z e kształty. Niekiedy stanowić będą 
° ł W e t jedyną ozdobę sukni: A ponie-

i ' 4 * kokarda jest istotnie wielką ozdo
bi a w dodatku nadaje wiele młodzień-
pego wyglądu, nic dziwnego, że moda ta 
Potkała się z tak wielkim aplauzem, 

i Przypomnieć należy przytem, ze 8 U -
wiosenne cechować będzie wielka 

j 7»*ota. W tym wypadku znaczenie ła-
j l e upiętej kokardy będzie bardzo du-

Piękny materjał, fason dopasowany 
0 typu pani i kokarda — oto wszystko. 

1. Do sukni z popielatej wełny, biała 
bluzka z crepe de chine'u związana bę
dzie u szyi na dużą kokardę. 

2. Suknię robimy z meteoru, przybie
ramy falbaną, przechodzącą z tyłu w pa
sek. Kokardę z aksamitki umieszczamy 
na ramieniu. 

3. Suknia wełniana z wydłużonym 
stanem. Bluzka z jasnego jedwabiu zwią
zana jest na kokardę i stanik również 
przybrany jest kokardą. 

4. Przy ciemnej sukni wełnianej, man 
kiety wiązane są na duże węzły. 

5. Suknia z kolorowego jedwabiu 
przewiązana jest paskiem. Tym razem 
kokardę umieszczamy na pasku. 

6. Suknia wełniana z karczkiem z 
aksamitu. Tu należy upiąć kokardę z ty
łu, na karku. 

Sposobów jest bardzo wiele. Wszyst
ko zależy od 
INDYWIDUALNEGO GUSTU PANI 

i od towaru, z jakiego uszyta jest suknia. 
Jeśli chodzi o kostjumy wiosenne —• 

i pod tym względem panuje wielka roz
maitość. W dawnych latach obowiązy
wała zawsze w ciągu jednego sezonu je
dna długość żakietu kostiumowego. W 
roku bieżącym pozostawiona jaknajdalej 
idącą dowolność. Może być żakiecik zu
pełnie krótki, nakształt bolerka z rękaw
kami, może być w kształcie marynarki 
smokingowej, zapinany na jeden guzik, 
nieco dłuższy, zapinany na dwa rzędy 
guzików i wreszcie trzyćwierciowy. Na 
modelach, które dziś prezentujemy na-

do innych kolorów i jako połączenie 
ńprz. z granatowym. Kolor ten jest zre
sztą bardzo praktyczny i odpowiedii sa-
fówno na rzeczy skromne jak i strojne. 

Kolor popielaty będzie noszony jako 
kolor neutralny, zarówno w dzień jak i 
wieczorem. Można go łączyć również z 

W garderobie dziewczynek wskazana 
jest dalekoidąca prostota, która jest do
prawdy najładniejsza. Liczyć się trzeba z 
faktem, że dziewczynka wyrasta i bru
dzi. Im mniejsza, tem bardziej. Szyjąc 
sukienki, trzeba się z tem bardzo liczyć. 

Najlepiej kupować materjały tanie, 

K 

j Ozdabiać będziemy kokardami na-
stroje wszędzie. Będzie je można u-

{v,e^cić u szyi, na ramieniu, z przodu, z 
z boku. Aby zorjentować nasze pa-

L . e ' podamy kilka praktycznych sposo-
^ zastosowania kokardy: 

szym czytelnikom, widać dokładnie jak 
różnorodnym Jest krój kostjumów. Waż
ną nowością przy kostjumach są bluzki 
odmiennego koloru, przyczem ostatnim 
„krzykiem mody" jest czarna, a w każ
dym razie ciemna bluzeczka do jasnego 
kostjumu, jak to widzimy na rycinie z 
prawej u dołu. 

Sylwetka pani nie będzie tak jednoli
cie jednobarwna jak w ubiegłych sezo
nach wiosennych. Można sobie pozwolić 
na jaknajdalej idące odchylenia. Połącze
nie kolorćw i umiejętne i zręczne ich 
przybranie będzie jednak sztuką niela 
da. Łatwo tu wpaść w przesadę, czego 
należy się bardzo wystrzegać. 

Najmodniejsze kolory wiosenne — lo 
beige we wszystkich odcieniach. Używa 
ny będzie jako kolor jednolity, jako tło 

innym kolorem, szczególnie do sukien 
dziennych i kompletów wełnianych. W 
dzień uwydatni się bardzo w połączeniu 
z kolorem różowym lub blado-niebieskim 

Poza tymi dwoma kolorami neutral
nymi, dużo miejsca pozostawia się czar
nemu. Modny będzie też bronzowy w 
odcieniu cygara, niebiesko-fioletowy, 
granat połączony z popielatym i t. d. 

Jako jasne kolory wiosenne wymie
nić należy łososiowy, koralowy i dużo 
czerwonych, z różowym i rubinowym od 
cieniami. 

Do sukni wieczorowej blado-różowej 
ślicznie będzie wyglądała pelerynka z 
fioletowych wstążek. 

Na przedpołudnie, do kostjumu w ko
lorze hawana nosić się będzie wiosną 
ciemno-bronzowe pólbuciki z boksu, rę
kawiczki z antylopy w tym samym ko
lorze, co pantofle i pończochy w odcie
niu kostjumu. 

Do wiosennych kapeluszy przypina 
się kokardy z piórek lub palety. Przypi
na się je zupełnie prosto z tyłu albo z 
boku kapelusza, najbardziej podniesio
nego. 

Jeśli chodzi o drobiazgi, dodać jesz
cze należy, że pasy i kraty cieszyć się 
będą wiosną ogromnem powodzeniem. 
Łączyć się je będzie z gładkiemi mate-
rjałami. 

! łatwe do prania i wełny w dobrym ga-
; tunku. Nasze modele ułatwią niejednej 
•mamusi uszycie ładnej sukienki. 

Można zrobić sukienkę z jasnego wet-
wetu, lekko kloszową, przybraną skoś-

Pani, myśląc o strojach dla siebie, nie 
zapomina również 

O SWEJ CÓRECZCE. 
Chciałaby, aby była zgrabna i miło ubra 
na. Żeby jej w sukience było nietylko 
wygodnie i ciepło, ale i „twarzowo'. 

nie ciemniejszą wypustką i guziczkami. 
Taka sama wypustka przybiera przedłu
żone ramię. Dla dziewczynki 3—5 letn. 

Sukienka z wełny gładkiej, zacięta z 
przodu w ząb, założona w głęboką fałdę. 
Karczek z raglanowemi rękawkami. Koł 
nierzyk i kieszonki z wełenki w pasy. 
Dla dziewczynki 3—5 letniej. 

Sukienka z wełny w kraty. Karczek 
odcięty w zęby. Rękaw wszyty do karcz 
ka. Kołnierzyk i kieszenie z tego same
go materjału. Dla dziewczynki 6-10 letn. 

Sukienka z gładkiej ciemnej wełny, 
uszyta krojem paltotowym. Spódniczka 
ułożona w fałdę, staniczek zapięty na 
guziczki. Po dwie kieszenie na bluzce i 
na spódniczce. Kołnierzyk i mankiet wy
kładane. Pasek lakierowany. Dla dziew
czynki 8—12 letniej. 

Ładne modele sukienek obejrzymy 
na ilustracji u dołu. 

Irenę. 



Ameryka mistrzem hokejowym świata 
Czechosłowacja zdobywa tytuł mistrza Europy. 

Śensucmjnu przebieg ostatniego dnia turnieju w drad&t 
Praga, 26 lutego. 

(Telefon własny). 
W dniu dzisiejszym w godzinach po

obiednich rozegrany został w ramach 
mistrzostw hokejowych świata decydu-
jący mecz o tytuł mistrza BuTOpy mię
dzy dwoma finalistami Austrją i Czecho
słowacją. 

Mecz wywołał kolosalne zaintereso
wanie. Obie drużyny wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach. 

Pierwsza tercja należy do gospoda
rzy, którzy przeprowadzają szereg pięk
nych ataków, lecz obrona austrjacka z 
bramkarzem na czele gra wspaniale i ter 
cja ta mimo znacznych wysiłków cze
chów mija bezbramkowo. 

W drugiej tercji gra jest zupełnie wy 
równana. Obie drużyny nie wykorzy
stują szereg dogodnych sytuacyj. Pod 
koniec tej tercji gra staje się bardzo bru
talna ze strony czechów i sędzia zmuszo 
ny jest często interwenjować. 

W trzeciej tercji więcej z gry mają 
znów czesi, lecz ich atakom brakło wy
kończenia. Zawodził w szczególności 
Malecek, który kilkakrotnie zaprzepa
ścił wspaniałe sytuacje. 

Mimo obustronnych wysiłków gra po 
trzech tercjach nie daje rezultatu. 

Pierwsze przedłużenie 10-minutowe 
nie przynosi również wyniku, mimo iż 
teraz znów lepsi są aiusirjacy. Na obu 
zespołach znać wielkie przemęczenie, 
mimo to gra toczy się nadal bardzo za
cięcie i prowadzona jest w szybkiem 
tempie. 
. Z minuty na imlnu/tę wzrasta zainte
resowanie wśród rekordowo zebranej pu 
btlcznoścl, lecz żadnej ze stron role udaje 
się uzyskać zwycięskiej bramki. Nastę
puje ponowne przedłużenie gry na 10 mi 
•nut. Czesi atakują teraz wściekle, dążąc 
za wszelką cenę do uzyskania punktu. 

Dopiero w ostatnie} minucie następu
je wspaniały przebój Małecka, który 
wśród wielkiego entuzjazmu widzów zdo 
bywa bramkc. 

W niespełna 30 sekund później, nie
mal bezpośrednio przed .końcowym 
gwizdkiem uzyskuje Malecek jeszcze je
dną bramkę i Czechosłowacja wygrywa 
spotkanie w stosunku 2:0. 

Dzięki temu sukcesowi czesi zdobyli 
tytuł mistrza Europy, a Austrja zadowo
lić się musiała tytułem wicemistrza. 

Praga, 26 lutego. 
(Telefon własny). 

W godzinach wieczorowych rozegra

ny został finałowy mecz o tytuł mistrza 
świata między Ameryką a Kanadą. 

Na sztucznym lodowisku w Pradze 
zebrały się tysiączne tłumy widzów. 

Po niezwykle zaciętej I bardzo brutal 
nej grze zwycięstwo odniosła drużyna 
amerykańska w stosunku 2:1. 

Zwycięski punkt padł d!la Ameryki 
dopiero po dwukrotnem przedłużeniu 
gry. Mecz prowadzony był bardzo bru
talnie zwłaszcza ze strony kanady jeży

ków, którzy za wszelką cenę dążyli do 
zwycięstwa. 

A m e r y k a n i e nie pozostali dłużni swym 
przeciwnikom, to też sędzia zmuszony 
był ustawicznie interwenjować. 

Ostateczna klasyfikacja państw bio
rących udział w turnieju o mistrzostwo 
świata przedstawia się następująco: 1) 
Ameryka, 2) Kanada, 3) Czechosłowacja, 
4) Austrja, 5 i 6) Niemcy i Szwajcaria, 
7 i 8) Polska i Węgry, 9) Rumunia, 10) 
Łotwa, 11) Italia 12) Belgia. 

Praga, 26 lutego 
(Telefon własny). 

W poniedziałek rozegrany zostaw 
w Pradze czeskiej sensacyjny mecz Wj 
kejowy pomiędzy reprezentacjami Eur«j 
py i Ameryki. J 

W skład drużyny europejskiej wenfi 
dzą gracze Czechosłowacji i Austrji P* 
ka (Cz.), Krautenberg (A), Dorazil, 
zicka, Malecek, fflromadka (CzechosI0, 

wacja), Kirceniberg, Erdl i Demner (Aff 

str ja). 

Warszawianka-Ł.K.S. 3:1 (2.-0,1:0,0:1) 
Nieoczekiwana porażka mistrza hokejowego Łodzi 
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Drużyna hokejowa „Warszawianki" 
pozostawiła po sobie w Łodzi wrażenie 
b. korzystne. Zwyciężyła ona bowiem 
mistrza Łodzi — ŁKS w stosunku 3:1 
(2:0, 1:0, 0:1) prezentując grę szybką, 
dobrą, zespołową i opartą na b. skutecz
nej taktyce. 

W składzie jej niema „gwiazd" wy
bijających się specjalnie ponad poziom 
przeciętny drużyny, są natomiast „pion
ki" doskonale ze sobą zgrane i podpo
rządkowujące się dobru całości. 

Ten zasadniczy rys charakterystycz
ny jest głównym atutem Rości, prowa-
dzącym ich do zwycięstwa i właśnie pod 

tym wzlędem mieli oni nad ŁKS-em sta
nowczą przewagę. 

Mistrz Łodzi, który tak umiejętnie za 
debiutował w mistrzostwach tegorocz
nych Polski w Krynicy, w dniu wczoraj
szym nie zadowolił, nielicznej zresztą, 
gromadki widzów. W przeciwieństwie, 
do Warszawianki, jak już zaznaczyliś
my, łodzianie grali b. niejednolicie, a co 
gorsze,'beiz jakiejkolwiek akcji przewod
niej i bez wzajemnego zrozumienia się. 
Akcje solowe, które przedsiębrali na 
zmianę poszczególni napastnicy gospoda 
rzy, były wobec dobrych tytułów i tak
tyki Warszawianki mało groźne i łatwe 

Mistrzostwa klubowe Makkabi 
w podnoszeniu cięinrów. 

Pięć spotkań 
hokejowych 

rozegrano w stolicy. 
W sobotę i niedzielę odbyły się w 

Warszawie liczne mecze hokejowe, któ
rych wyniki były następujące: Legja— 
Polon ja 5:1, Warszawianka—AZS 2:0, 
AZS-ZASS 2:2, Skra—ZASS 3:1, Ma-
rymont—Makabi 1:1. 

Pierwsze spotkania 
tenisowe 

w krytej hall warszawskiej. 
W niedizlelę na korcie krytym war

szawskiej YMCA odbył się pierwszy w 
Polsce mecz tennisowy pod dachem. 
Walczyły reprezentacyjne zespoły Legji 
i W. L. T. K. Zwycięstwo, odniosła Le 
gja w stosunku 3:0, wygrywając wszyst 
kie trzy spotkania. W grze pojedynczej 
Tłoczyński pokonał Popławskiego 6:0, 
6:1 zaś Wittman Marczewskiego 6:2, 
6:0. W grze podwójnej para Tłoczyński 
—Wittman pokonała parę Marczewski— 
Prp:aAskL6:l, 6:1. 

W sobotę, dnia 25 lutego r. b. odbyły 
się zawody w podnoszeniach ciężarów o 
mistrzostwo Z. K. S. „Makkabi" w loka
lu klubu. 

Zawody powyższe wzbudziły diuiże 
zainteresowanie w sferach miłośników 
sportu ciężko-atletycznego, ze względu 
na wysoką klasę zawodników Makkabi, 
którzy na ostatnich zawodach o mistrzo
stwo okręgu zajęli prawie wszystkie czo
łowe miejsca, oraz ze względu na zapo
wiedziane próby pobicia rekordów Pol
ski. 

Mistrzostwa klubu swoich wag zdo
byli zawodnicy: 

Zylberbaum ligi — waga kogucia; 
wyciskanie 65, rwanie 60, podrzucanie 85. 
Razem 210 kg. 

Wajnwurcel — waga piórkowa; 70, 
65, 85 — razem 220. 

Zylberbaum M. — waga lekka; 77 i 
pół, 70, 95 — razem 242 i pół. 

Dutkiewicz — waga średnia; 80, 85, 
100 — razem 265. 

Suchowolski M. — waga półciężka; 
65, 67 i pól, 87 i pół — razem 220. 

Doskonalą formę wykazali Zylber
baum I i II oraz Dutkiewicz. Zawody pro
wadził doskonale p. Cherudziński. 

Por. Kuźnicki czwarty 
w zawodach szermierczych 

o mistrzostwo Polski. 
We Lwowie w mistrzostwach szer

mierczych Armji w finale walki na szpa
dy dla oficerów I-ej klasy pierwsze miej
sce oraz tytuł mistrza Armji zdobył por. 
Koprowski (OKW) przed por. Fryszczy-
nem (Szk. Podch. Art.), ppor. Serafinem 
(1 p. a. 1.), czwarte miejsce zajął łodzią 
nin por. Kuźnicki. W finale II-ej klasy 
oficerów w szpadzie zwyciężył ppor. 
Brzeziński (8 p. strz. kon.) przed por. 
Gajewskim (50 pp.) i ppor. Jeschke (40 
pp.). 

W grupie podoficerów tytuł mistrza 
Armji zdobył st. sierż. Pieczyński ze 
Lwowa przed wachm. Orzegorkiem. (W 
szabli i szpadzie). 

Zawody łyżwiarskie 
w Warszawie. 

W Warszawie odbyły się w dniu wczo 
rajszym wielkie zawody łyżwiarskie, 
przy udziale zawodników, którzy powró 
clii z międzynarodowych zawodów w 
Morawskiej Ostrawie. 

W jeździe figurowej pierwsze miejsce 
zajął Iwasiewicz przed Staniszewskim, 
w jeździe parami pp. Rr.rlnicka—Theuer, 
zaś wjeździe szybkie i w h ;egu na 500 m. 
panów Kalbarczyk w czasie 50,4 sek. i w 
jeździe 500 m. pań — Lena 1.03. 

Dalsze sukcesy 
narciarzy 

polskich w Czechosłowacji. 
• W zawodach narciarskich w Weste-

rowie zawodnicy polscy odnieśli dalsze 
sukcesy, zajmując pierwsze miejsca w 
biegu sztafetowym przed1 sztafetami cze-
skiemi. Pierwsza sztafeta polska w skła
dzie Marusarz A., Maruarz S. 1 Słowiń
ski w czasie 2:17:56. W biegu pań na 5 
kim. zwyciężyła polka Ziętkiewiczowa. 

Z Ligi piłkarskiej. 
Na wczorajszem zebraniu wydziału 

gier Ligi PZPN. wyznaczono godziny roz 
poczynania się meczów ligowych, a mia
nowicie: w kwietniu g. 16, 1—15 maja 
godiz. 16.30, 16—31 maja godz. 17, 1-go 
czerwca — 20 lipca godz. 17.30. Zasta
nawiano się również nad ważną kwestją 
zorganizowania opieki lekarskiej nad gra 
czarni i prowadzenia statystyki nieszczę
śliwych wypadków. 

W związku z wyznaczeniem na 29.6 
terminu „dnia Ligi PZPN" i projektowa
nym meczem Wschód—Zachód, mecz 
Ruch—Wisła przeniesiono na 14 maja. 

W związku z terminem 7 maja (dzień 
PZPN.) przeniesiono mecze Warszawian 
ka—Czarni, Pogoń—Lec ja i 22 p. p. — 
ŁKS na 3 maja, a Garbarnia — Ruch na 
20 maja. 

do odparowania. Osią napadu, był J*3 
zwykle Król, którego jednak warsza\vi*'| 
nie strzegli, jak oka w głowie i rzadK j 
kiedy dopuszczali do skutecznego strzjy 
łu. A że, najlepszy ten gracz ŁKS-u Pv 
zbawiony współpracy kolegów w najd\< 
godniejszych momentach nie miał natf*j 
komu poddać, więc nic dziwnego, że W*' 
żek zaledwie raz ugrząsł w siatce SyP"', 
wieża. 

Z partnerów Króla Załęski był S°K 
szy niż zazwyczaj, zaś Wisławskie^ 
którego brak dał się we znaki, zastępy 
wal Lutrosiński, dysponujący jedy11* 
silnym strzałem. 

Najgorzej spisała się jednak P a£ 
łódzkich obrońców (Frensel, R u s i n k a 
wicz), wyjątkowo niedysponowana l "ji 
umiejąca sobie radzić z atakiem pr z 6 1 
ciwnika. 

Dlatego też Jakubiec często znajd* 
wał się w opresji i pomimo dobrej 
ogół gry był zmuszony trzykrotnie ^ 
kapitulacji. 

W zespole gości b. wyrównanym Wf 

chwalić specjalnie należy bramkarza ~* 
powicza — niezwykle szybkiego i 
tomnego, obrońcę Metternicha i kierej 
nika ataku I — dobrego strzelca MaJ 

kowskiego. 
W I-ej tercji ŁKS narzuca dość ostj 

tempo. Dłuższego jednak okresu P r Z l 
wagi w polu łodzianie nie wyzyskują.-
większość strzałów Króla l Zaleskiej* 
omija bramkę. Po kilku minutach stroft 
aktywną stają się goście. Majko^* 
podprowadza swój atak na pole Ł^S' 
i po ładnych zagraniach zdobywa 
kolejne bramki. Tercja kończy się P r 2i 
stanie 2:0 dla Warszawianki. 

Il-ga tercja jest prowadzona V& 
ŁKS zupełnie chaotycznie. Warsza\via"| 
ka likwiduje solowe wypady łodzią^, 
często atakuje. Jakubiec jest ciągle ?* 
trudniony, lecz wyłapuje krążek pr^, 
tomnie. Ładny przebój Króla, zako" 
czony ostrym dalekim strzałem — fl 
przynosi efektu — Syipowicz jest na 
nowisku. W chwilę później Król 
się przerywa i wysuwa doskonale Ky|, 
żek pod samą bramkę — niestety, n l j, 
ma go kto dobić. W ostatnich minuta^ 
Warszawianka zmienia atak. Zrma", 
okazuje się korzystna, gdyż wypocZj*" 
Przedpełski z niewielkiej odległości ^ • 
bywa dla swych barw trzeci punkt. f / 

Ill-cia tercja należy do łodzian. W a 

szawianie starają się utrzymać zaszcz^ 
ny wynik i bronią się dzianie, j e d n a j 
pewnym momencie udaje się Zaleskie11* 
strzelić honorową bramkę. ) u j 

Wynik 3:1 do końca nie ulega i u 

zmianie. 
Sędziował dobrze p. Dreger. 

r k 
p 
m 

v » i 

Ł. K. S pokonany przez polonia 
W rozegranym w dmiu wczorajs7-^ 

meczu w siatkówkę żeńską, w rait^a 
turnieju Polonji, który się odbył w w ' y , 
szawic, między Polon ją a ŁKS-em z v U 

ciężyła Polonia w stosunku 2:0. 
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j i e w o l n o tumanić opinj i publ icznej . 
f t o l a „Przeglądu Sportowego" w walce o re-

;0. 

tani* W 
pe< 
To-

> 

f o r m ę s y s i e m u rozgrywek piłkarskich. 
^ r ^ o przed walnem zgromadzę-1 oczu panów 

••ien, Z ' N - rozpisywał się „wszech- pacjenta" 
HwV?ący "Przegląd Sportowy"... My 

lekarzy, opinji ł samego 

Takie herezje wypowiadał o wnio
sku Zarządu P. Z. P. N. zanim się spo
strzegł skąd wiatr wieje. A kiedy oma
wiał na swoich łamach na miesiąc 
przed walnem zgromadzeniem P. Z. P. 

W^Jiy, że ligowcy zapomnieli o raj-
p|,*n'ejszym wniosku: zamknąć skle
ić r°związać podły bałagan, puścić 
I trawę marnych a drogich aktorów 
iest Z ą ć o d Początku. Jedno bowiem j N., wniosek Krakowa o rozwiązaniu Li-

Pewne: Liga jest dzisiaj źródłem | gi i kiedy zamieścił mój „programowy" 
artykuł, uzasadniający ten wniosek, 
nie przypisywał ani samemu wniosko
wi, ani mej argumentacji cech demago
gicznych i chaosu, nie degradował tego 
wniosku później skonstrowanemi „za
letami" wniosku P. Z. P. N. (a miał ku 
temu zupełną swobodę ł sześć stronic 
swoich łamów), ale wniosek Krakowa 
uznał i skwalifikował jako lepszy „od 
wszelkich koncepcyj" a więc także ł 
koncepcji P. Z. P . N. 

Aż tu nagle, na przestrzeni nie lat, 
czy choćby miesięcy, ale w okresie pa
ru tygodni „Przegląd Sportowy" zmie
nia front, 1 to, co jeszcze wczoraj chwa
lił i popierał, jutro obarcza zarzutem 
dcmagogjl i frazesem, zaś to, co oneg-
da] niemal z błotem zrównał, pojutrze 
podnosi do piedestału „nowe] karty w 
dziejach piłkarstwa polskiego". 

A kiedy przyłapałem go na gorącym 
uczynku przywdziewania na siebie po
płatnej pozatem skóry kameleona, czem 
prędzej schował głowę pod korzec i 
przyznawszy ml „napozór* rację, ukrył 
się poza kotarę mglistej teorji inżynisra 
ra o prawie fizyki... 

źródłem 
Tereny piłkarstwa polskiego. Ogni
je z 'a trzeba raz wreszcie unieszkodli 
o ^likwidować. Oto temat dla rozwa 
iL . ^a najbliższych walnych zebrań 
^ i P. Z. P. N-u. 
fi łstało się: przyszło walne zebranie 
jjr- P. N. Powyżej cytowane słowa 

^fglądu Sportowego" wziąłem na 
na serjo i to mnie „zgubiło", 
zebraniu tem, mając tyły zabez-

JjZone p r z e Z apel „Przeglądu" do roz 
v'2ania na temat stosunków w Lidze, 
L^odzinnem przemówieniu uzasadnia
ją wniosek Krakowa o rozwiązaniu 

1 wychodząc z założenia, że skoro 
^ vP°dły kramik" należy rozwiązać, 
,1 nie wystarczy o tem deklamować, 
2 ^zeba to praktycznie i rzeczywis
to Przeprowadzić. I o dziwo, za to, że 
cwałem wyjątki z artykułu „Prze-

u", które biły niemiłosiernie w spo 
ffi1 nawet bardzo niewybredny w Ligę 
tej taką, spotkała mnie ze strony ,Przc 
t(auu" n a s r o d a w postać? generalnego 

^ i niesmacznych docinków, 
ijjfe osobiste, ckliwe wycieczki nie 
j o reagował, boć niedawne te czasy, 
ty ten sam „Przegląd Sportowy" 
Wywał się nad mojem przemówic-% 

JMó 
Vąj 
W od tego, co mówiłem na ostatniem 
•"•"em zgromadzeniu P. Z. P. N. Pi-

n i m Przemówienie p. Stattcra cecho-
iin prawdziwa troska o losy piłki noż 

beształ i z honoru ogałacał, dzisiaj wy
biela i tem się delektuje, — zaczyna 
prawić kazanie o „ilości energii potrzeb 
nej do poruszenia masy", sądząc, że 
„bujaniem słonia w karetce" zdoła przy 
tłumić wrażenie i sens huraganowych 
ataków na Ligę, jakiemi w nią bił jesz
cze parę tygodni temu. 

I znowu dla braku argumentów cho
wa się za plecy płk. Glabisza. Zapomi
na atoli, zdaje się, że cierpi na chro
niczny zanik pamięci (o tem. co wypi
sywał na swoich łamach w formie wy 
wiadu. Płk. Glabisz powiedział: „Niech 
się pan nie dziwi, ale uważam, że najra 
dykalniejszem 1 najlepszem pod każdym 
względem wyjściem z obecne] sytuacji 
byłby powrót do systemu przedrozłamo 
wego, który forsuje K.O.Z.P.N. Mnie oso 
blście system ten odpowiadałby tembar 
dziej, że zawsze byłem przeciwnikiem 
Ligi 1 widzę w nim warunki zapewnia
jące piłkarstwu polskiemu w obecne] 
sytuacji gospodarcze] możliwie najlep
szego rozwoju zarówno pod względem 
finansowym jak I etycznym. 

Wprawdzie płk. Glabisz opowiedział 
się w konkluzji za kompromisowem roz 
wiązaniem sprawy, lecz tylko dla unik
nięcia „rozłamu", ale w swoim istot
nym poglądzie na Ligę, w zupełności po 
dzielił, nie zdanie obecne „Przeglądu", 
ale moje zapatrywanie, któremu daję 
wyraz od pierwszej chwili. 

Czemu pod jego adresem nie wyta
cza tych samych zarzutów, któremt ob 

I zamiast odpowiedzieć w sposób. ciąża Kraków i moją skromną osobę, 
„jasny i dojrzały", dlaczego dzisiaj plu- A dalej, czemu przemilcza tak ważną 
je na to, co wczoraj jeszcze chwalił 1 okoliczność, że za moim wnioskiem gło 
uznawał, dlaczego to, co wczoraj ganił, ! sowało siedem okręgów, które mają 

vj' sprawę postawił Jasno 1 źdecydo-
jr«e. słowem komplementa, na które 
Czekałem i o któje wcale nie prosi-

Vi,̂ . dziś? Boże, wypadłoby mi sie po- . 
H S ć b S . Z m a r t W i e n i a > S d y b y m 1 6 M | T e X % X ą n e S 

dlaczego ta rejterada? Bo się od-
fljrt e r n nazwać stanowisko „Prze-
l ^ " w sprawie Ligi chwiejnem, nie-
S(:'cznem, i, że zarzuciłem mu na pod-

faktów, zmianę zapatrywań w 
e zności od tego, skąd wiatr wieje, 

fypdyby „Przegląd" zadał sobie tru-
QQ 1 '.Przeglądnął" oraz zestawił kolej
ki? °k siebie te wszystkie artykuły, 
hit o d c z a s u powstania Ligi o niej na-
lą( byłby się złapał za głowę i zapy-
łti' C z y to możliwe, abym „ja to wszy 
\ ^ nabajdurzył". I musiałby przyznać, 
<*vacfc rue tylko „napozór", ale w rze-
W, samej. Chyba, że sam swych „roz-
*ohi^" n , R d y poważnie nie traktował 
5r "Hczał je raczej na sensację w stylu 
V Równania stosunków, panujących 

-̂'dze do dziewki ulicznej"... 
lj c i o s e k Krakowa o rozwiązanie Li
to °*reślił „Przegląd Sportowy" dopić-

Mylne rozstrzygnięcia sędziów 
no zawodach boksersKicm I. IC. E». 

Qj a^ Przededniu walnego zgromadzę 
tra> • 2. P. N.. jako „demagogię, chaos, 
\ < e sy i ogólniki, zaś wniosek P. Z. P. 
1^ Znał za „wyjątkowo dobrany, pe-
ta,, S zelkłch zalet, przemyślany 1 kon-

^ e n t n y . 
wAtoli n a p a r c tygodni wcześnie o 
°Dini 1 1 P - z - P- N - wypowiedział taką 

''Wielkość tego wniosku jest 
\u względna a wobec rozkładu pił-
chvv a toczącego jego organizm od 
lat '.Powstania Ligi, jest ciągle jed-

i n , r n a , n a 1 bynajmniej nas nie za-
l, b a l a. Zmiany opracowane przez P. 
k ) / N. — jeśli nawet przyniosą jakąś 
i)iVaWę, to doprawdy mikroskopijnie 
\ a» a co najważniejsza — napewno 
1ovj,2 a p n c za.tkują .dzisiaj mówi inaczej 

^ ery). 
w i c c całkiem niedwuznacznie od-

Ho y * temu wnioskowi poważniejszc-
6r 0 l : n a c zenia. Pisał dalej, że „operację 
l>r2J°Jowana przez P. Z. P. N., można 
^ J r ° w n a ć do zalepienia plasterkiem 
r*Kv< lm

 otwartej rany potwornego 
.,0r,| ' Tę operację, nazwaną przez się 

"yczną" określił jako „zamydlenie 

Wczorajsza impreza bokserska or
ganizowana przez ruchliwą sekcję IKP. 

ilość widzów do sali 
mimo iż program 

walk nie przedstawiał się specjalnie 
atrakcyjnie. 

Impreza była naogól udaną, mieliś
my bowiem kilka pierwszorzędnych 
spotkań, a co ważniejsze klub IKP. za
prezentował kilku nowych zawodników 
zapowiadających się doskonale. 

Niestety, zawody wczorajsze wiele 
ucierpiały z powodu fatalnych decyzji 
sędziów. Pokrzywdzony został znacz
nie Graczyk, który miał wygraną wal
kę z Michalakiem a już w najgorszym 
wypadku zremisował. 

Mylne orzeczenia wydawali również 
sędziowie w walkach Klein —• Babicki 
oraz Marczewski — Owczarek. 

Ciekawe, kiedy sie wreszcie u nas 
skończy swawola panów sędziów punk 
towych, których orzeczenia dają bar

dzo dużo do myślenia i zupełnie słusz
nie wywołują niezadowolenie wśród 
widzów. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Graber (IKP) po
konał na punkty Karwackiego (G) i Woj 
C i e c h o w s k i (G) zwyciężył również na 
punkty Rundę (IKP). W wadze koguciej 
Michalak (Zj.) pokonał na punkty Gra
czyka (IKP). W wadze piórkowej Ko
walewski (IKP) znokautował w I-cj 
rundzie Trzaskalskiego (Zj.) i Woźnia-
kiewicz (G) po zażartej walce zremiso
wał ze Spodenkiewiczem (IKP). W wa
dze lekkiej Babicki (IKP) zwyciężył na 
punkty Kleina (Hak.), Dobras (Zj.) zre
misował z Renczem (IKP), Marczewski 
(Zj.) zwyciężył na punkty Owczarka (1. 
K. P.) i Taborek (IKP) wygrał na punk 
ty z Mannem (Un.). 

Sędziował w ringu p. Czernik. Zain
teresowanie zawodami znaczne. 

Popisy łyżwiarskie w Helenowie. 
W dniu wczorajszym odbyły sie na to

rze lodowym w Helenowie popisy naj
lepszych zawodników lokalnych w jeź
dzie figurowej na łyżwach. Zawody sta
ły naogół na wysokim poziomie. 

W jeździe figurowej panów pierwsze 
miejsce zajął p. HMIer przed pp. Hay* 
kiem, Baldinim i Hermanem. 

W jeździe parami (konkurs walca) 

Triumph-S. K. S. 3:0. 
Mecz hokejowy o mistrzostwo 

Łodzi. 

pierwsze miejsce zajęła paira Berżanka—-
Glicenstein przed parą dr. Melin—dr. 
Szweikert i Janik—Herman. Poza kon
kursem najwięcej punktów zdobyła para 
Bornetówna—Jurek. 

Popisy solowe 9-letntej Bornetówny 
zyskały ogólne uznanie. 

Zainteresowanie duże. 

W sobotę odbył się na lodowisku 
ŁKS-u mecz hokejowy o mistrzostwo 
między Triumfem a SKS-em (Łódź). 
Zwyciężył Triumf w stosunku 3:0 (2:0, 
1:0, 0:0) wykazując w pierwszych dwuch 
tercjach przewagę. 

W trzeciej tercji obie drużyny opadły 
na siłach 1 gra się wyrównała. 

Bramki dla Triumfu zdobyli: Neu
man 2 1 Saurer 1. U zwycięzcy wyróż
nili się Wolf i Neuman 
Król. 

Spotkania bokserskie 
w Warszawie I Lwowie. 

We Lwowie rozegrany został w dniu 
wczorajszym międzyklubowy mecz bok
serski między zespołami Lechji l Hasmo-
nei. Mecz był bardzo interesujący i przy
niósł zwycięstwo drużynie Lechji w sto
sunku 9:7. 

# 
Spotkanie bokserskie między Polonją 

a Makkabl rozegrane w Warszawie za
kończyło się wynikiem remisowym 8:8. 
Sekcja Makkabi w spotkaniu tym znów 

Sędziował p. I wykazała, że należy do czołowych klu-Ibów bokserskich w stolicy. 

coś w sporcie do powiedzenia? Gloso
wały: Kraków, Warszawa, Lwów, Klei 
ce, Pomorze, Wołyń 1 Białystok. 

A przeciw wnioskowi glosowało tak 
że siedem okręgów. Ten stosunek sił 
coś mówi! 

Czemu „Przegląd" nie atakuje War
szawy, która się mieścł tuż obok „pod 
nosem?" Czyżby obawa przed stratą 
odbiorców... i obawa przed narażeniem 
się stolicy? 

Cieszy się „Przegląd Sportowy" i 
chwali się „własnoręcznie", że odegrał 
on w walce o reformę rozgrywek i sto
sunków panujących wśród klubów i gra 
czy „rolę wcale pokaźną". 

Przypatrzmy się z bliska tej „wy
chowawczej" roli (w tej chwili nie cho
dzi już o tę sławetną „dziewkę ulicz
ną", jako lekturę dla młodzieży), jaką 
odegrał. 

Na krótko przed walnem zgromadzę 
niem P. Z. P. N. pisał on o wniosku Kra 
kowa w sprawie wprowadzenia karen
cji dla graczy. „Wiązanie graczy z sa-
nym klubem jest niemoralne, gwłacą-
ce wolność człowieka, Jego Indywidual 
ność, uchwala taka idzie pod prąd no
woczesnego życia". 

Słowem walił, posługując się aż „poe 
tyckiemi" przyrównaniami, taranem w 
ten wniosek, mimo, iż zdawał sobie 
(taki naiwny nie jest) sprawę z tego, że 
wniosek ten zmierza do zatamowania 
ordynarnego kaperowania graczy ', 
oczyszczenia atmosfery. A.tymczasem, 
wbrew rzekomego wpływu „Przegląda 
Sportowego" na okręgi — wszystkie 
okręgi, wraz z Ligą, za wyjątkiem Lwo 
wa, głosowały za tym wnioskiem i u-
chwałę „płynącą przeciwko prądowi ży 
cia", przeprowadziły. 

I cóż wy panowie z „Przeglądu Spor 
towego" na to? 

Przecież geneza tego wniosku, prze-
zemnie zgłoszonego jeszcze ubiegłego, 
roku, przypomina właśnie tę misternie 
skonstruowaną powiastkę w „swawol
nej kozicy, która gdzieś na szczycie 
górskim strąciła gródkę śniegu" i zro
dziła lawinę, której ja przypisuję rolę 
próby „zniszczenia na odcinku polskie
go życia piłkarskiego" przynajmniej te
go, co korupcje, deprawuje i zohydza 
amatorski charakter polskiego sportu 
piłkarskiego. 

I jakto z tą radością, że „szereg okrę 
gów nic był li tylko bezwładną masą, 
którą wystarczy pchnąć w jakimś kie
runku, aby już dalej toczyła się włas
nym rozpędem? 

Wszak „rewolucyjny wniosek Krako 
wa" o wprowadzenie karencji, któremu 
od pierwszej chwili publicznie nadawa
łem więcej wagi, niż wnioskowi o zmi.i 
nę systemu rozgrywek, zdołał jednak 
porwać lawina krasnomówstwa" niemal 
wszystkie okręgi wraz z Ligą! 

Gdzież ta rola „Przeglądu" Gdyby ją 
rzeczywiście odegrał, okręgi winne by
ły wniosek mój, tak przez „Przegląd 
zbesztany i „skończony", odrzucić, tym 
czasem jakby na złość i dla zademon
strowania jak się z „Przeglądem" li
czyły, wniosek ten uchwaliły. 

Prawda, jakie konsekwentne zajmu
je stanowisko kochany nasz „Przegląd 
Sportowy". Wolno mu zmieniać zapa
trywania z godziny na godzinę, wolno 
tumanić oplnję publiczną, wolno z czar
nego robić białe, a z białego czarne, bo 
tylko ludzie „ograniczeni, albo demogo-
dzy" tego nie czynią. 

I zapewnia nas „Przegląd Sportowy", 
że „ani do jednych, ani do drugich nie 
chce należeć. 

Woli pozostać nadal tym trzecim!.. 
bujającym kameleonem. Z tem mu bar
dziej do twarzy. 

Maksymilian Statter. 

Nowy rekord światowy 
w Jeździe szybkiej na lodzie. 

Na międzynarodowych zawodach w 
jeździe szybkiej pań w biegu na 1.500 
m. ustanowiła Verne Leseleche (Finlan
dia) rekord światowy, osiągając czas 
2.40.9 sek. 
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Jak rządzi się Londyn? 
Bezdef icytowy mil jardowy budżet.—4.500 k m . u l i c — 

Olbrzymia akcja budowlana.—Wymiary podatkowe. 
P ien iądze m i e j s k i e n i e idą na c e l e partyjne 

Londyn, w lutym- , ilustrują 
Wśród wszystkich miast europejs

kich Londyn posiada niewątpliwie naj
większy i najlepiej zorganizowany apa
rat samorządowy. Burmistrze 28 okrę
gów tej olbrzymiej metropoli', której 
ludność sięga około 5 mlljonów. mają 
do dyspozycji roczny budżet, wynoszą
cy 40 mlljonów funtów, czyli tuUjard 
dwieście mlljonów złotych. Gigantyczne 
to przedsiębiorstwo zatrudnia 85 tysię
cy hjdzi, z których większość zorgani
zowana jest w apolitycznym związku, 
na czele którego stoi znakomity facho
wiec samorządowy L. Hill. Związek 
ten reprezentuje interesy urzędników 
komunalnych oraz zajmuje się wyszko
leniem nowych kadr. .organizując cykle 
odczytów oraz kursy letnie. 

Mr. Hill udzielił przedstawicielowi 
jednego z pism zagranicznych interesu
jących wyjaśnień i danych, ilustrują
cych wymownie niezwykle aktywną 
działalność zarządu miejskiego najwięk
sze] metropoljl świata. 

— Budżet Londynu przewyższa 
budżety niektórych państw europejs
kich. Centrala wszelkiej działalności 
inwestycyjnej koncentruje się w. ,.Coun 
ty Council", któremu podlegają pozo
stałe okręgi, utrzymuje on 91 szpitali-
1400 szikól i około 50 różnych instytu-
cyj, 42 tysiące łóżek szpitalnych obsłu
guje rocznie 200 tysięcy pacjentów. 30 
tysięcy nauczycieli zajmują się kształ
ceniem 900 tysięcy uczni. W obronie 
interesów najszerszych warstw ludno
ści specjalni urzędnicy miejscy rozta-

3 - l e t n i e d z i e c k o z m a r ł o z głodu 
Zbrodniczy rodzice osadzeni w więzieniu 

L u b l i n , 26 l u t e g o . | s z n e s z c z e g ó ł y , a l b o w i e m s t w i e r d z o i j 

AKTYWNOŚĆ LONDYŃSKICH 
WŁADZ MIEJSKICH. 

Od lat odbywają się prace nad olbrzy
mim planem rozbudowy domów miesz
kalnych. Dotychczas wybudowano 
przeszło 60 tysięcy domów robotni
czych, są to przeważnie małe domki, 
posiadające od 4-ch do 6-ciu poko-, 
osiedla te budowane są przeważnie na 
peryferiach miasta, czynsz w tych do
mach jest bardzo nisk' i odpowiada 
możliwościom przeciętnej rodziny ro
botniczej. Mieszkania te mogą otrzy
mać wszyscy reflektanci bez względu 
na ich polityczne przekonanie. Na bu
dowle te miasto otrzymuje kapta! dro
gą kredytu, który spłaca z osiąganych 
dochodów, nigdy natomiast n'e prze
znacza na ten cel sum, pochodzących z 
wpływów podatkowych. 

W ten sam sposób budowane są 
miejskie zakłady kąpielowe- Rzeczo
znawcy badają uprzednio dokładnie 
ewentualną rentowność tych przedsię
biorstw, aby zaoszczędzić w przyszło
ści podatnikom nowych zbytecznych 
obciążeń podakowych w razie gdyby 
miały przynieść one deficyt. 

Podatki miejskie przeznaczane są 
na cele opiek' społecznej, wymierzane 
są one rokrocznie w zależności od każ
dorazowych potrzeb. Wysokość ich' 
uzależniona jest od wartości zajmowa
nego domu, względnie mieszkania. W 
różnych okręgach wysokość podatków 
jest niejednolita i dostosowana jest do 
budżetu odnośnej części miasta- Sy 

M i e s z k a ń c o w i w s i D o m i s z k i , p o w . 
ł u k o w s k i e g o , w o j . l u b e l s k i e g o , A n t o n i e 
m u K o z ł o w i , z m a r ł a 3 - l e t n i a d z i e w c z y n 
k a A l e k s a n d r a . 

N i e z w ł o c z n i e p o p o g r z e b i e z g ł o s i ł s i ę 
d o t a m t e j s z e g o p o s t e r u n k u p o l i c j i s z w a 
g i e r K o z ł a , w u j e k z m a r ł e g o d z i e c k a , R a 
f a ł P i e n i e k , k t ó r y d o n i ó s ł , ż e K o z i o ł 
w r a z z ż o n ą s w ą , m a c o c h ą S e w e r y n ą , o d 
s z e r e g u m i e s i ę c y w b r u t a l n y s p o s ó b o b 
c h o d z i l i s i ę z A l e k s a n d r ą , p o c h o d z ą c ą z 
p i e r w s z e j ż o n y i że dziecko zmarło z 
głodu. 

W d r o ż o n e d o c h o d z e n i e u j a w n i ł o s t r a 

ż e n i e l u d z c y r o d z i c e n i e r o z t a c z a l i 
d z i e c k i e m ż a d n e j o p i e k i , t o r t u r o w a ł " 
w bestjalski sposób. 

W y r o d n e g o o j c a w r a z z m a c o c h ą 
r e s z t o w a n o i o s a d z o n o w w i ę z i e n i u -

Nieście pomoc 
bezrobotnym 

1 

czają nieustannie dokładną kontrole nad stem ten jest niezmiernie korzystny dla 
wszystk'emi sklepami. Kontrolerzy 'n 
terwenjują 110 tysięcy razy w sklepach 
londyńskich, sprawdzając ceny • do
kładność wagi. Urzędy miejskie prze
prowadzają 300 tysięcy badań artyku
łów żywnościowych. Miasto dba o 
otrzymanie w czystości i należytym 
porządku 4500 kilometrów ulic, tram
waje, utrzymujące komunikację ns prze 
strzenl 250 kilometrów, przewożą rocz
nie 700 mlljonów pasażerów. Urząd 
plantacji miejskich utrzymuje 

137 PARKÓW I SKWERÓW, 
gdzie również znajdują się place dla 
gry i sportów. Straż ogniowa ma do 
swej dyspozycji 200 wozów motoro
wych oraz 2 tysiące ludzi przydzielo
nych do 64 słacyj. Stacje elektryczne 
i gazowe należą do prywatnych firm, 
miasto jednak zajmuje się kontrolą licz. 
ników i instalacyj. Roztaczana jest sta
ła kontrola nad stanem bezpieczeństwa 
750 teatrów ' lokalów widowiskowych, 
nadzorowi miasta podlega 9500 punk
tów, w których przechowywane są 
materiały wybuchowe lub łatwopalne. 
Pod stałą kontrolą znajduje s ję 90 ty
sięcy sklepów, 1100 miejskich urzędów 
pośrednictwa pracy umożliwia angażo
wanie służby domowej oraz przedsta
wicieli wszelkich zawodów. 

Cyfry te w nader jaskrawy sposób 

szerokich rzesz podatników, gdyż oby
watele, mieszkający w północnej dziel
nicy miasta nie są obowiązani płacić za 
zakład kąpielowy lub też nową ulicę, 
która powstała z iunduszów miejskich 
w południowym okręgu. 

Obywatele Londynu nie znają żad
nych nadzwyczajnych, wymierzanych 
d°wolnle przez miasto, ciężarów podat
kowych. Podatek od widowisk jest 
jednolity dla całego kraju i wpływa do 
szkatuły państwowej. Wynosi on w 
zależności od kategorji miejsca do 10 
procent ceny biletu. Podatki na cele 
budowlane nie istnieją, gdyż. jak już 
nadmieniliśmy- wszelkie koszta budo
wlane, zostają pokrywane z osiąga
nych wpływów. W ten sposób nie ha
muje się prywatnej, inicjatywy, która 
jest jaknajintensyv*niej popierana. Wy
sokość czynszu ustalana jest w zależ
ności od włożonych wkładów. 

Zarząd miasta stoi na straży intere
sów wszystkich obywateli i nigdy nie 
przeznacza pieniędzy, pochodzących z 
wpływów podatkowych, na cele p°-
szczólnych partyj czy też ugrupowań 
politycznych. Biedni i bogaci płacą w 
stosunku.do swych możliwości, wszy
scy obywatele zdają sob'e doskonale 
sprawę, iż rozkwit m'asta leży w 'eh 
wspólnym interesie, (y) 

Z u c h w a ł y n a p a d b a n d y c k i 
Wszyscy sprawcy w rękach p o l i c j i 

w ' p o r t f e l u n i e b y ł o . P r z e p r o w a d z o n e 
n a t y c h m i a s t o w e d o c h o d z e n i a w y k a z a ł y , 
ż e s p r a w c a m i n a p a d u b y l i A n t o n i A d l e r , 

Nowy Tomyśl, 25 l u t e g o . 
W J a s t r z ę b s k u S t a r e m p o w , N o w y 

T o m y ś l d o k o n a n o z u c h w a ł e g o n a p a d u 
n a d o m o s t w o r o l n i k a A u g u s t a S c h e r m e -
r a . 

W d n i u t y m S c h e r m e r s p r z e d a ł k r o 
w ę z a g o t ó w k ę n i e j a k i e m u A n t o n i e m u 
A d l e r o w i z J a s t r z ę b s k a . W i e c z o r e m d o 
m i e s z k a n i a S c h e r m e r a wpadło 5 bandy
tów zamaskowanych i uzbrojonych w re
wolwery. 

B a n d y c i p o d g r o ź b ą b r o n i z r a b o w a l i 
z e g a r e k i p o r t f e l z p a p i e r a m i . P i e n i ę d z y 

J a n i B o l e s ł a w , K a ź m i e r c z a k o w i e z e 
S w o r z y c o r a z I g n a c y i B o l e s ł a w F i r l e j o -
w i e z K ą k o l e w a . 

W ł a ś c i w y m s p r a w c ą n a p a d u b y ł n a 
b y w c a k r o w y S c h e r m e r a w y ż e j w y m i e 
n i o n y A d l e r , k t ó r y t o w a r z y s z y s w y c h n a 
m ó w i ł d o n a p a d u . 

A r e s z t o w a n y c h b a n d y t ó w o s a d z o n o 
w w i ę z i e n i u w N o w y m T o m y ś l u . 

WALLACE BEERY 
JACKIE COOPER 

C Z E Ml P 1 

prosta opowieść miłości ojca do syna... 
2 0 0 - 3 o d j u t r a „C ASI N O " 

PUK 
G U M . . ? 

N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y , O Ł L A ' 

w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczoiej odrzucać 

T y l k o 
p r a w d z i w e 

z nazwą f + O L L A T + ] • f n a k ! e m 

s w i a t o w e i s ł a w y 
na każdej 
kopercie 

Dr. MED. 

Al. KopciowsN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7 - 8 w l e C 

Neonowe reklamy 
wykonywa ^ 

„Elekfropractf 
6 - g o S i e r p n i a 1, t e l , 2 2 6 - £ ^ 

Pielęgniarz 
rutynowana przyjmuje dyżury I L 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przys'%,1 

Telefon 230-79 > 

(I 

• 

R o z m a i t e i i 
ZŁOTO. BI2UTERJE. kwity lom"^ 
we kupuje i placl najwyższe * 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotr"" 
ska 7. 
DROBNE ogłoszenia w ..Repujffi 
są najlepszym l najtańszym śród*j 
zetknięcia zainteresowanych  % A 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lu6 \$ 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie ^ 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać v'j 
chomość lub rzecz, 4) kupić co* j 
wiek okazyjnie, 5) dostać posada 
wyszukać pracownika — niechallf 
da drobne ogłoszenia do „ReP"*', 

DYWANY, uszkodzona garderobę "jj 
ska i damską (dziury, zadarcia i ''^ 
naprawia solidnie i tanio Cerown' 8 j , 
tystyczna. Orla 5, lewa oficyna 1 1 1 jl 
od godz. 8—18. X 

t»r BRYLANTY, złoto, srebro, różna, ]( 

żuterjc oraz kwity lombardowe KjjĴ i, 
i płaci najwyższe ceny 
Piotrkowska 30. 

M. 

POTRZEBNA służąca starsza ^ 
wszystkiego, dwoje państwa b e Z f j i ' 
dectw sie nie zgłaszać, u l No w °" .jo 
gowa Nr. 18, Ul piętro front k a P " J 
wa Biedlowa. 

W CENTRUM ładny pokól urneb 1 0 ^ 
ny z oddzielnem wejściem, "wszei. cj*. 
wygodami 1 telefonem do w y n a , M 
Wiadomość Wólczańska 62, m. » g>! 
Andrzeja) w godz. 3—5 poP- 1 $ 
wlecz. 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieśc i 
z k u c h n i ą n a Jeden pokój z * t i ^ 
Oferty s u b : „Trzy pokoje" do 
nistracii. -r<j!ł 
POKÓJ słoneczny z n i c k r e H 1 } d« 
wejściem z wszelkieml wygoda" „<> 
wynajęcia. Lipowa 20. front, U p , j o ! 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano |j 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

popołudniu. 
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—fil? 
POKÓJ umeblowany z wszelkie"1' $ 
godami telefonem i utrzymanie"! (I 
bez do wynajęcia, RadwańsK* 

HL-iL .—<0 

3 POKOJE z kuchnią, z w s Z f . „V 
wygodami do oddania natyc" 
Tel. 102-12. od 12—2. ^ 
3 POKOJE z kuchnią z wsze1* , 
wygodami do oddania natychrni? 
Oferty sub. ..R. K.r* w a d m . J g S g ^ 
UZDOLNIONA maturzystka z f . r V ' 
skim poszukuje kondycji na P°' , g 1* 
Warunki przystępne 6-go SierP" j|J 
lewa of. I piętro m. 27. „ 

mlcJs"' 

referaty: 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50, zagranica zl. 10.— „Republika' I 
..Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 rnmgSO mm Stronica tekstowa dzielicie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń z w n r y c n dzień sie na u, w m m N a 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 g i w ersz mm. W wiersz mm Zaręczynowe . zaślubi-
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. N e k ™ l o e i , - ? > ; n r 0 D ne za stówo 15 gr. najmniei 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie rycz altem*-®;rz»r<>!$'0$s0$2 „ tekście redakcy). . u m y i K 1 . Które zasadniczo nie zmiemai" ,ro 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo io gr• n a l m n u O g ł o s z e n i a zagraniczne. ogłoszenia nie upoważniają do żądamy * 
r prŁc2 M o . - ^ 5o"prSS° W Za terminowy druk z a p , a t y lub powtórzenia ogioszenia 
1UU proc. a r o « ] . * ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane. i(a 
wniesione będą najpóźniej w ciągu '>'g W 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, jii 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego « ] . < 
ogłoszenia, tej samej treści co pierW sy e< c 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6 4 ' 


